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Na miesiąc listopad 
otwieramy osobny abonament, 
abonentów miejscowych wynosi 
gcowych zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 
tal. 16 sgr. 3 fen. Abonenci zamiejscowi zechcą 
prenumeratę wprost do ekspedycyi Dziennika na­
desłać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na dwa miesiące nie przyjmują.

Eksped Dzien. Poznańskiego.

Od Redakcji Dziennika Pozn.
PP. przełożonych wyborom lub ich zastępców, 

ławników itd. upraszamy uprzejmie o niezwłoczne 
doniesienie nam rezultatu prawyborów,, w dniu 
30 bm. odbyć się mających. Doniesienie powinno 
być jak najkrótsze, n. p.: W obwodzie prawybor- 
czym N. wybrano — wyborców; z tych — Po­
laków, — Niemców.

1 yrudsien
Prenumerata dla

2 tal., dla zaraiej-

trzech wielkich obozów pod Powązkami, Modlinem 
¡Kaliszem. Armia, w Królestwie Polskiétn kousystu- 
jąca, ma zostać z dzisiejszych 80,000 podniesioną do liezbv 
200,000 żołaierza. Jeżeli wiadomość ta się potwierdzi, to 
trudu i będzie dziennikom moskiewskim wytłómap^yć G 
w znaczeniu pokojowćm.

W Dor pacie zaszła w tych dniach manifesta^ 
cya słuchaczy akademickich przeciwko wprowadzeniu ję­
zyka moskiewskiego jako wykładowego w skutek znanych 
ukazów. Okrzyki na cześć króla pruskiego i hr. 
Bism areka dały się słyszeć. Obawiają się zamknięcia 
wszechnicy dorpackiéj. Tak samo jak z naszćj strony 
bronimy się od mosX(wiczenia nasżych zakładów nauko­
wych, tak samo uważamy za gwałt, co się dziś dzieje 
w prowincyach nadbałtyckich. Różnica zachodzi tylko 
ta, że podczas gdy prasa pruska nie ma dosyć wyrazów, 
by chwalić system moskiewski przeciwko Polakom prakty­
kowany, nie zdobyła się dotąd na odwagę węzwania swych 
rzą ów do obpny praw narodowości niemieckiéj, przez 
Moskwę zagrożonych. Hodie mihi, cras tibi, nieraz po­
wtarzaliśmy. Nasze słowa teraz się ziściły.

Rzeczpospolita meksykańska wybrała na prezy­
denta swego słynnego jenerała BenitoJuareza.

PO2NAN, 29 października.
Wśród istnćj powodzi doniesień telegraficznych, 

którą dzisiaj zalani jesteśmy, tyle nam się wydaje rzeczą 
pewną, że wyprawa francuska do Włoch nosi do­
tąd cechę czysto obronną konwencyi wrze­
śniowej, że nastąpiła w porozumieniu z nowo, pod 
przewodnictwem znanego stronnika Francyi i władzy 
świeckićj Ojca św. jenerała Menabrea, utworzonym 
gabinetem włoskim, nareszcie że rząd pruski nie upa­
truje do tój pory w interwencyi francuskiej powodu do 
s-mięszania się czynnego w wypadki na półwyspie włoskim. 
W tóm zapatrywaniu się naszćm na sytuacyą chwilową 
potwierdza nas proklamacya króla Wiktora 
Emanuela, którą czytelnik znajdzie pod właściwą ru­
bryką, dalśj różne telegraficzne wyciągi z Monitora 
i półurzędowych dzienników francuskich oraz ocenienie 
najświeższych wiadomości włoskich w Nordd. Allg. 
Z tg. Inne pytanie, czy sytuacya utrzyma się długo 
w tym stanie, pokój europejski nie zagrażającym, co głó­
wnie od siły rządu włoskiego okazać się mającej przy 
¿tłumieniu rswolueyi, pod osobistem kierownictwem Ga- 
ribaldego stojącej, zależeć będzie. Jakkolwiek pro- 
klamacya króla Wiktora Emanuela zapowiadać się zdaje 
wspólną rządu włoskiego z wyprawą francuską inter- 
wencyą w Rzymie na rzecz władzy papiezkiej, to jednak 
dziwić się trzeba brakowi doniesień o wkroczeniu wojsk 
regularnych włoskich w granice państwa kościelnego, a 
jeszcze więcój może bezwładuości gabinetu florenckiego, 
w obeć rewolucyi okazanćj. Jeżeli prawdą jest, co dono­
sił paryzki inspirowany dziennik Etendard, że w ciągu 
ostatnich trzech dni nie było w rzeczywistości ża- 
dnśj regularnćj władzy rządowej w królestwie 
włoskićm, to istotnie wątpliwćm się wydawać może, czy 
stronnictwo rewolucyjne nie wzrosło już w tak wielką 
sile, że ją tylko jeszcze bagnety francuskie pokonać zdo­
łają. W takim to razie proklatn iwanie rzplitej we Wło­
szech stałoby się niemal nieuehrounóm następstwem iuter- 
wencyi fraucuskiej i zmieniłoby od razu dzisiajszą sytuacyą. 
Że takowa wreszcie mieści w sobie dosyć materiału pal­
nego, mogącego łatwo sprowadzić powikłat ia europej­
skie największej i najpowszechniejszćj doniosłości, tego 
dowodem są ważne doniesienia z War sz a wy ¡-rzez nas 
otrzymane (zob. korespondencją a z Warszawy). We­
dług tychże nadszedł do stolicy Królestwa Kongresowego 
rozkaz nie tylko fortyfikacyi Warszawy na wielką skalę, 
o czśrn przed kilku dniami zgodnie z informacyą B res 1. 
Ztg donosiliśmy, ale nadto rozporządzenie założenia

Wla’ioaroicl -Hrzedww®.
NPnn raczył radzcę sądu powiatowego Goedel w Wol- 

dyrektoreai sądu powiatowego w Wołowiesitynie mianować 
( Wuhtau )

Korespondencye Dziennika Pozn.
Warszawa, 22 października. 

a Kilka razy donosiłem wam z pewną stanowczością
o mającym nastąpić przyjeździe carycy Maryi Aleksan- 
drównćj do Warszawy. I rzeczywiście nie zaniedbano w 
Skierniewicach żadnych przygotowań; przyjazd nazna­
czono urzędowo. W tój chwili dowiaduję się o zmianie 
postanowienia; wyjazd carycy nie nastąpi tak szybko; po­
dróż odbędzie się nie przez Wiedeń i Warszawę, ale wprost 
z Liwadyi na Moskwę do Petersburga. Członkowie fami­
lii carskićj z widoczną niechęcią przestępują granicę au- 
stryacką.—Po przyjeździe do Petersburga odbył car wielki 
przegląd wojsk; gazety dworskie donoszą, że zdrowo wy­
gląda i że przyjmowano go z zapałem. U nas odbywa 
sobie ciągłe przejażdżki z Warszawy do Lublina i napo- 
wrót w. ks. Oldenburgski. Miałżeby ten książę być rze­
czywiście następcą hrabiego Berga, jak niektórzy 
głoszą ?

Moskwiczenie nadbałtyckich prowincyi postępuje da­
leko szybcjćj, jak to nawet zagraniczne gazety niemieckie 
przedstawiają. Piszą one, że wykłąd historyi mą być mo­
skiewski. Skromne doniesienie! Mogę je zapewnij że 
wkrótce nastąpi założenie kilku gimnazyów moskiewskich. 
Co do jednego mam już szczegóły, które wam podaję. 
Z Nowym Rokiem otwarte będzie w Rydze męskie gim- 
nazyum pod nazwą Aleksandrowskiego. Car Aleksander 
na wstawienie się jenerał-gubernatora Albpdińskiego roz­
kazał wypłacić 20,000 rubli na budowę gmachu dla gim- 
nazyum żeńskiego Łomonosowa i wypłacać prócz 
tego szkole tćj po 4000 rubli srebrem w przeciągu lat 
trzech

Głoszą u nas za pewne, że rząd z Nowym Rokiem 
wypuści znowu pożyczkę 100 milionów rubli. Przynosić 
ona będzie 5 pet. rocznie, akcye będą na 50 rsr., tak, iżby 
była dla wszystkich przystępne. Wygrana główna wy­
nosi 200,000 rsr. Na wiadomość o tój nowój pożyczce, 
dwie poprzednie premiowe,obniżyły kurs swój na giejdzie 
tutejszćj. W związku z tą nową pożyczką zostaje pra­
wdopodobne zniesienie loteryi klasowój Królestwa Pol­
skiego; nastąpi to od Nowego Roku. To zniesienie lote-

ryi klasowój da możność rządowi zebrauia kapitału z no­
wój pożyczki.

Wiadomości o ruchach wojsk moskiewskich nad gra­
nicą, mołdowołoską są prawdziwe. Niepodobna określić, 
które mianowicie pułki wyruszyły, tyle jednak pewna, że 
Moskwa chciałaby tam uprzedzić wypadki. Gazety mo­
skiewskie dowodzą, że od roku 1856 księstwa naddunaj- 
skie upadły materyalnie, że tylko pod opieką Moskwy 
będą szczęśliwe i w końcu, że Moskwa nigdy nie 'pozwoli 
na ustąpienie tych księstw Austryi. W tychże gazetach 
widać niezmierne zadowolnienie z powodu zawikłań rzym­
sko-włoskich i możliwój z tego powodu interwencyi fran- 
cuskiój,

Z ostateczności jednój można wpaść tylko w inną. 
Tylko co wygnano ze szkół język francuski, teraz mówią 
o założeniu gimnazyum francuskiego! Jest, to pogłoski, 
którą zapisuję, ale w którą nie wierzę bezwarunkowo 
z dwóch względów: 1) gdyby było gimnazyum francuskie, 
musjanoby pozwolić do niego uczęszczać wszystkim, coby 
wypróżniło gimnazya zmoskwiczone; 2) gdyby zaś nie, 
Francuzów u nas za mało, by gimnazyum utrzymali. Na 
pierwszy wzgląd baczną zwróci uwagę p. Sołowiew, niena­
widzący wszystko co nie moskiewskie; co do drugiego 
wątpię, czyby rząd kosstą chciał ponieść. Wydatki wy- 
aziału oświecenia w Królestwie wynoszą 1,400,000 rubli 
nz 5 milionów mieszkańców; podczas gdy cała oświata 
w Moskwie kosztuje tylko 5 lub 6 milionów rubli na 60 
milionów mieszkańców. Jest to prawdopodobnie projekt, 
który nowiniarze uchwycili i podają za fakt. Wkrótce 
stanowczo wam rzecz tę wyświetlę.

Warszawa, 23 października. 
a Ze wszech stron nadchodzą nader ważne wiado­

mości. Zacznę od wojennych przygotowań. Najdziel­
niejsi inżynierowie moskiewscy przybyli w tych dniach 
do Warszawy; znajduje się między nimi i jenepąłTod- 
leben; wiele moskiewskich inteligencyi urzędowych 
również zjechało do miasta naszego, między innymi 
i p. Wałujew, minister spraw wewnętrznych. Mówią 
o ważnych postanowieniach gabinetu petersburgskiego; 
u nas wielki rueh panuje w sferach rządowych tak 
cywilnych jak wojskowych. Moskwa ma rozpocząć 
wkrótce przygotowania wojenne na wielką skalę w Kró- 
lest, Qtp szczegóły, które zebrać zdołałem:

W Kongresówce jest obecnie 80,C00 wojska, liczba, 
jakiój Moskwa nie zmniejsza w czasach najspokojniej­
szych. To wojsko będzie powiększone niezmiernie; trzy 
korpusy, każdy po 40,000 ludzi przybędą z Moskwy; 
rozlokowanie ich jest, następujące: obóz pod Warszawą 
na Powązkach 60,000 wojska, asekuraeya twierjdzy 
M.odlin, obóz pod Kaliszem 40,000, i obóz w bli­
skości miast*. Krakowa przy samój granięy austryackiój. 
Razem więc będzie w Króiestwje 200,000 wojska. Nie­
zależnie od tego silnie mą być obsadzoną granica tu­
recka. W każdym razie zjazd najlepszych jenerałów 
i inżynierów moskiewskich w Warszawie, jest wielkiego 
znaczenia i słusznie mu przypisują bardzo wojownicze 
cele. Tyle o uzbrojeniach; jak tylko zbiorę więcńj 
szczegółów, natychmiast wam doniosę.

Drugą wiadomością miasto nasze nie mniój prze- 
rażonótn zostało. Moskwiczenie prowincyi nadbałtyckich 
miało sprowadzić w Rydze i Dorpacie wielkie mani- 
festacye anty-mgskiewskie. Powszechnie mówią, że stu­
denci uniwersytetu Dorpackiego zaprotestowali prze­
ciwko wprowadzeniu,: do swojój wszechnicy języka 
moskiewskięgo. Wyprawili wielką biesiadę, na którćj 
wychylono toasta na cześć króla Wilhelma pruskiego 
i hr. Bismarcka. Miano bardzo gorące mowy przeciwko 
Moskwie, tak, że w końcu przyjść mido do wielkiój 
manifestacyi. W skutek tych wypadków powiadają, ża 
rząd zamknął uniwersytet Dorpacki. Za tę ostatnią 
wiadomość nie ręczę, ale całe miasto ją powtarza z za-

dziwieniem, jakiego już dawno u nas nie widziano.
Dalój stał się fakt równie niespodziewany. Rząd 

przedsięwziął nową operacyą finansową; wczoraj rano 
wywieziono od nas wszystkie imperyały z banku pol­
skiego. Wartość ich wynosi przeszło 20,000 rs. Prócz 
tego p. Klein, któremu wykonanie tój operacyi pole­
cono, zabrał listów likwidacyjnych za 500,000 rubli 
i ma polecenie zamienić je na listy zastawne w Berlinie. 
Złota moneta ma służyć w Berlinie na zapłacenie ku­
ponów od listów likwidacyjnych, które są za granicą 
w dość znacznój ilośoi. Zobaczymy, jak krok ten 
przyjmie nasza giełda, która wciąż niepewna, nie wie 
właściwie, czy interesà robić można Widnokrąg poli­
tyczny Europy znowu się zachmurzył, a mimo usiłówań 
dziennikarskich ku wzbudzeniu w publiczności wiary 
w utrzymanie pokoju, wszystkie giełdy zostały dość 
silnie zaniepokojone. I nasza nie została w tyle, co 
się odbiło w znacznóm obniżeniu kursów główniejszych 
papierów publicznych. Jesteśmy niestety! od półtora 
roku już zaprawieni na takich postrachach i odmianach, 
a chociaż one licznych strat zawsze bywają przyezyną, 
świat finansowy i handlowy nauczył się z niemi go­
dzić,

Cieszyliśmy sic w tygodniu poprzednim jaką taką 
poprawą kursów naszych papierów na giełdzie berliń- 
skićj, ale ta pociecha nie długo przetrwała, bo tydzień 
ostatni zabrał napowrót całą tę podwyżkę i więcój 
jeszcze, obniżając kurs weksli warszawskich, listów za­
stawnych, likwidacyjnych i biletów bankowych. Mówiąc 
o handlu, muszę tóż wam donieść, że trybunał handlo­
wy w Petersburgu uznał za niewypłacalną firmę „Pere- 
sław Weyt et comp.“

Z miejskich nowin nie mogę pominąć rewizyi po 
domach w celu wyszukania książek zakazanych przez 
tutejszą cenzurę.

Kilka dni temu wstrzymano Journal des Dé­
bats.

Z nowym rokiem z pewnością zacznie wychodzić 
Przegląd Rólniczy pod redakcyą Jana Kantego 
Gregorowicza. Pierwszy numer już przygotowany.

Bi«ły«tak, 18 październik»,
(R.) Panie Redaktorze! Wiadomo mi, iż ze wszyst­

kich miast dawnej Polski podajecię wiadomości w, waszym 
Dzienniku, i dla tego ośmielam się Was prosić o za­
mieszczenie padanych niżój szczegółów z zakątka naszego. 
Po prześladowaniach naszej wiary i języka, po zamknięciu 
naszych kościołów i wygnaniu naszych księży, po wydzie­
dziczeniu większój części obywateli niemieckich, Moskwa 
czepia się rzeczy nie do uwierzenia dla ich śmieszności. 
W mieście naszóm zegary idą podług warszawskich; otóż 
gubernator uznał za.stosowne, aby zegary te szły po mosŁ- 
kiewsku (sic) nie pp polaku (?). Uśmiech niedowierzania wy­
woła ta nowina. Lecz tak jeg-t u nas; tak zwani kwartal- 
nicy (dozorcy policyjni) chodzą do zegarmistrzów, naka­
zując zegarom iść po petersburgsku, tj. o pół godziny pó- 
źniój; taka jest bowiem, różnica między zegarem warszaw­
skim a petersbłirgskim. I wierzyćże teraz nauce, kiedy 
p. gubernator powiada, że,źle idą zegary, bo po polsku 1 
Ponieważ rozkaz ten jest niewykonalny, muszą przeto ze­
garmistrze opłącać się co kilka,tygodni kwartalnikom 
Drugą bieda nasza pplega na ostatniój amnestyi. Nie 
uwierzycie do jąkjego stopnia unieszęzęśiiwił nas tea 
„paszport bezpieczeństwa w podróży po Europie.“ Trzeba 
tylko wejść bljżój w na§ze stósunki, aby się przekonać 
o prawdzie słów moich. Podług brzmienia amnesty i, każdy 
powracający Litwin winien przesiedlić się do Kongre­
sówki i (czego amnestya nie mówi) sprzedać swój majątek 
nieruchomy. Dawniój więc żony administrowały mająt­
kami i wygnańcom na Sybirze było jalso tako ; dzieci wy­
chowywano w Warszawie; wdomumierne utrzymanie. Dfójź 
wracający do domowój zagrody, mają naznaczony termin,
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Trzecieskiego obejmuje trzeci tom Dziejów Polski 
w XVIII i XIX wieku Henryka Schmitta, czjli ostatnie 
dwadzieścia lat panowania Stanisława Augusta. Nim 
przystąpimy do właściwego rozbioru obecnego tomu, do 
sprawozdania o jego treści i do ocenienia jego literackićj 
• historycznój wartości, powiadamy z góry, iż nas ude­
rza nieco na pierwszy rzut oka widoczny brak symetryi 
i należytych proporcyi w zewnętrznej budowę jego. 
Czytelnika biorącego do ręki dzieło p. Schmitta nie 
r‘>oże nie uderzyć, iż szanowny autor poświęcający uie- 
ebfitym stósunkowo w ważne ogłoszenia dziejom Augusta 
III. opowiadanie, obejmujące dwadzieścia dwa arkuszy 
druku, pierwszym dwunastu latom panowania Stanisława 
Augusta trzydzieści dwa arkusze druku, ograniczył się
1 ścieśnił w skreśleniu tyle różnych, tyle bogatych w wy­
padki ostatnich dwudziestu lat rządów Poniatowskiego, 
na trzynastu arkuszach druku, co w rezultacie wy­
chodzi na to, że bezkrólewie po Auguście III, elekcya 
Stanisława Augusta, zabiegi Czartoryskich około utrzy­
mania swój powagi, konfederac a Radomska a następnie 
p-irska, wreszcie sejm Ponióskiego, są trzy razy obszer- 
n'ój i szczegółowiój traktowane, aniżeli epoka regenera­
cyjna Polski, aniżeli powolne wyzwalanie się jój z pod 
zdradliwej opieki Moskwy, : niżeli obudzenie się myśli 
Pulitycznćj i literatury polskiej, aniżeli sejm czteroletni
2 pamiętnym rezultatem ustawy z 3 maja, dwie wojny
z r. 179| j 94., wreszcie, dwa ostatnie podziały z r. 1793 
' 95. Zacząć krytykę ostatniego tomu dzieła p. Schmit­
ta od tego spostrzeżenia, tak wyłącznie i zupełnie ze- 
'?nętrznój nibyto natury, uważamy za rzecz tóm po­
trzebniejszą, że, jak sobie zresztą pozwoliray uzasadnić 
Wżój., wszelkie jego niedomagania istotnie z tego tylko 
a nie z innego wypływają źródła. Dzięki ważności

epoki, dzięki jój małej stóąunkowo odległości od na­
szych czasów, dzięki wreszcie licznym publikacyom, 
wydawanym obecnie a dotyczącym epoki Stanisląwa Au­
gusta, jest szkielet faktyczny dziejów jego panowania, 
a może trochę więcój nawi t jak szkielet tilko, dobrze 
znany światlejszym sferom naszój spółepzności. Kto 
więc dzisiaj przystępuje do spisania dziejów Stanisława 
Augusta a nie pisze ani dla ludu, ani dla dzieci, uczyni’ 
pono małą bardzo przysługę spółeeąpości naszej, jeżeli 
jój powie tylko to, co oddąwpą znane z jakiój 'Histo­
ryi panowania Stanisława Augusta Lelewela 
a co dopełnione i wypełnione j.rzez takie mnóstwo pu­
blikacji następnych. Zawód zaś jest, tóm przykrzejszy, 
jeżeli, jak na czele właśnie dzieła niniejszego p. Schmit­
ta czytamy: „osnowane przeważnie na uiewy- 
danych dotąd źródłach.“ Zastrzegając sobie jeszcze 
bliższe uzasadnienie powyższego spostrzeżenia nądal, ze­
stawiamy nasamprzód dla wygody i pamięci czytelników 
naszych pokrótce przebieg faktó w, objętych w ostatnim 
tomie dzieła p. Schmitta.—Pięj wszy podział kraju, sejm 
Ponióskiego, zaprowadzający radę nieustającą i gwaran-' 
cyą moskiewską, są wypądkatpi wstrząsającereń zbawien­
nie sumieniem i myślą narodpwą, a co nie mniój ważna, 
wpływającemi nader stanowczo na char,akte,r polityczny 
i umysł Stanisława Augusta. Król jest wprawdzie zwo­
lennikiem przymierza mpskiewskięgo, jest dalój uległym 
aż do ostatniój pokory ambasadorowi moskiewskiemu 
Stackelbergowi, nie est nim jednakże ani z gustu, ani 
ze szczególnego upodobania, lecz widocznie z dość pro­
stego i dpść słusznego obi czenia, że wszelki zatarg, z 
Moskwą w. chwili, obecnój słabości kraju mógłby, tylko 
sprowadzić ostateczną zagładę niepodległości jego. Tym­
czasem zaś przygotowuje zwolna środki ppdńiesjenia 
jego siły w: lyaętrznćj, podejmuje ulepszenia, i naprawy 
instytucji krajowych, zdolne stać się poipostpm dąlszój 
a lepszój przyszłości. Pierwszym krokieui na tój dro­
dze, po dokonaniu ppdziału z r. 1772 i zatwierdzającym 
go sejmie Ponióskiego, jest walka króla, podtrzymywa­
nego wszechwładnym wpływem, Stąckelberga, z dążącym 
do zupełnój niemal emancypacyi władzy hetmańskiój

Braniękim. Uniwersały królewskie, zabiegi stronników 
królewskich na,sejmikach, doprowadzają w roku 1776 
do rezultatu, iż sejm, odbywający się pod węzłem kon- 
federacyi, rozszerza atrybucye rady nieustającój, 
i obala niektóre postanowienia sejmu Ponióskiego. 
Dąlszój następstwem tego pierwszego przełamania lodów, 
tćj pierwszÓj, ci^h^j próby, wyłamania się z pod ciążącój 
gwarancyi moskie,wsk.ićj za współdziałaniem a przynaj- 
muićj za przyzwolepięuj samójże Moskwy, są powolne usi­
łowania ku podniesiepiu dobrobytu i oświaty narodowćj, 
ustanowienie komisyi edukacyjnćj, zamianowanie Kołłą­
taja wizytatorem szkół w Krakowi ■ i reforma uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, wreszcie upadły tak nieszczęśliwie, 
projekt praw Jędrzeja Zamoyskiego. Co się tyczy stó- 
suików zewnętrznych naówpzas rzeczypospolitej za­
pisuje z nich autor przywrócenie przyjaznych stósunków 
z Portą Ojtomańską i wojnę o sukcesyą bawarską między 
Prusami a Austryą w r. 1779; oba wypadjci nie mające 
esęncyonalnego wpływu na rzecz główną, toczącą się 
wówpzas w Pols.ce, na sprawę reform i ulepszeń we­
wnętrznych. To tóż aUjtor,-postępując w swóm i-po­
wiadaniu dalój, zapisuje w dalszjmi ciągu fakt wskazania 
przez sejm grodzieński z r. 178(1 Tyzen^usa, podskar­
biego nadwornego litewskiego, na zapłacenie skarbowi pu­
blicznemu kilku milionów złotych, poświęconych przezeń 
na podniesieuie przemysjjj narodowego na Litwie; skan­
daliczny zatarg biskupa krakowskiego Sołtyka z kapitułą 
krakowską w roku 1786, wreszcie znaną sprawę awan­
turnicy Ogrumow, którćj wymyśloną intrygą o zamiarzę 
otrucia króla przez Adama Czartoryskiego, jenerała zięm 
ruskjeb, udało się zawichrzyć jeszcze gorzój oziębione 
i tak już stpsunki króla z d< męm Czartoryskich, Luhomir- 
skipli i z Branickim. Zarazem skreśla autor przebieg 
dwóch odbytych naówęzas sejmów, grodzieńskiego z roku 
1784 i wa,i'szawskiegp z roku 1786, które oba dostarczają 
przekonywającego a pocieszającego dowodu, że ro>uin pu­
bliczny, że dobra wola publiczna, że potrzeba reform i ule­
pszeń wniknęły w ogół narodu, i że zwrot ku lepszój sta­
nowczo pod tym względem przyszłości czeka tylko odpo- 
wiedniój okazyi. Tak io dochodzi autor w swóm opowia-

daniu do pamiętnego roku 1787, czyli do owpgo stanow­
czego w dziejach panowania Stanisława Augusta ustępu, 
w którym zawikłania europejskie z powodu sprawy holen- 
derskiój i wschodpjój przedstawiały szerokie i wdzięczne 
pole popisu dla zręczności i rozumu politycznego mężów 
stanu Polski. Zobaczymy niżój, o ile autor w ocenieniu 
tój chwili stanął na wysokości zadania swego i zdołał 
zrozumieć jej ważność, a tymczasem pospieszajmy z do­
kończeniem zarysu faktów, które niniejszy tom dzieła 
jego obejmuje. Zamiary Katarzyny przeęiw państwu 
Ottomańskiemu w połączeniu z cesarzem Józefem II, wy-' 
węlujące zazdrość i obawę Anglii i Prus, nadały Polsce, 
chwilowo pplityczqą wagę, jakiej od niepamiętnych cząT' 
sów nie miała i uczyniły z niój przedmiot zabiegów obu 
stron, będących w chwilowym zatargu. Zjazd Stanisławą 
Aągusta z carycą Katarzyną i cesarzem Józefem w Ka­
niowie z j ednój strony, usiłowania Prus przez Lucche- 
siniego w Warszawie około pozyskania przymierza poj- 
skiego z drugiój strony, stauowią objawy kulminacyjne 
owych przeciwnych sobie prądów, porywających w swój 
wir wąchającą się na chwjlę Polskę. Wiadomą natural­
nie rzeczą, który z nich ostateczne odnosi zwycięztwo. 
Chce. nieszczęście Polski, że cala ówczesna opinia publi­
czka, że wszy^kię szlachetne namiętności, że wszyscy lu­
dzie zacni i otoczeni p pularnością. identyfikują uznaną 
ogólnie pjtrzebę wewngtr^iych reform z koniecznością 
przymierzą prąskiego, ikieefy w gruncie rzeczy ówczesne 
ofiary moskiewskie me I przeszkadzały bynajmnićj zaprp- 
wadzeniu owych reform na innój drodze a w razie przyję­
cia zaręczały może Polsce pewniejszego od Prus sprzy­
mierzeńca Mi;nó, że,Moskwa czyni bardzo ponętne.pro­
pozycje; miiho, że zaręczą Polsce w razie udziału w woj­
nie przeciw Porcie korzyści terytoryalne, wreszcie środki 
¡lieniężnę u*, ulr./ymąńie 20,000 wojska, przemawiają, tra­
dycyjne namiętu -ści prz; ciw Mpskwie skuteczniój, aniżeli 
głos interesu politycznego. Polska wacba się początkowo, 
następnie steruje coraz wyr.jźaiej ku proponowanemu so- 
bięjirzymięrzu pruskienyu i w/ywa Moskwę do wyprową- 
dzenia wojsk swych z granic rzpltęj. Wś: ód podobnego 
usposobienia w kraju r zpoczyna się pamiętny sejm czte-
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aby zbyć takową, za bezcen i z torbą żebraczą udać się do 
stolicy, w którćj czeka ieh nędza. Nie będę nużył waszój 
uwagi Opisywaniem zdarzeń dość licznych; przytoczę je-
Ino wybitne i typowe. Obywatel S...... , wróciwszy z Sy-
oiru, zmuszony jest sprzedać swój majątek ziemski do 10 
»rudnia t. r. Kupców brak; zresztą żydki widząc, iż 
sprzedać musi, czekają do ostatnićj chwili. Poddano więc 
'oszacowaniu milion zip. wartujący majątek i znaleziono, 
jczy uwierzycie, że wieś Strabla p. S. warta... 13,000 
ubli! Co za okropne położenie! Gdy potrącą z tego za-

korespondenta do Dzień. Warsz., który, nie wątpię, 
skromną mą uwagę zrozumie.

Wybór p. Starkla członkiem rady szkólnój uznało 
już i zatwierdziło ministerstwo. Redakcyą Dziennika 
Literackiego objął p. Łoziński.
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że najliteralnićj jest wykonywany, 
iwadzeniu sądów gminnych w Króle- 
y to niszezące prawo, które uświęca 
nawet, że okólnik ten już do Króle- 

ko zapowiedź zniesienia kahałów ży- 
ićj reformy żydów uważają okólnik, 
hr. Baranów.

reiebsratu; ale przyjechawszy do Wiednia, trzeba było 
Beusta przycisnąć do muru, hveba było udać się w ra­
zie potrzeby do cesarza i zawrze' pakt, to jest: ot zymać 
od nich faktycznie koncesye, któreby były powinny 
być warunkiem pozostania delegacyi w Reichsracie. 
Wtedy rząd, postępując absolutnie i bez Reichsratu w u- 
godzie z Węgrami, mógł także absolutnie postąpić z Po­
la cami i dać im koncesye, któreby był potćm Reicłisra- 
towi do potwierdzenia przedłożył. Ianćj drogi nie było. 
Dziś, jeżeli nie zmienią się całkićm stosunki, prędzćj czy 
późnićj delegacya będzie musiala wyjść z Reiebsratu, bo 
się powtarza dosłownie dramat schmerlingowski, w któ­
rym delegacya dobrowolućj roli przyjąć nie może, jeżeli 
nie chce narazić się na to, że się jćj zaprze opinia publi­
czna kraju i że tćm samćin postawi znowu na nogi opinią 
radykalną w Galieyi, która tym razem będzie o tyle sil­
niejsza, ile że się do nićj przyłączą wszyscy nawet kon­
serwatyści, którzy głosowali przeciw uchwale z dnia 2 
marca. Jeżeli zaś wyjść delegacya będzie musiała, to 
mojóm zdaniem potrzeba koniecznie wybrać moment stó- 
sowny, to jest zaczekać na powód specyalny, na jakieś 
zbyteczne uniesienie się Niemców, albo na oczywiście Po­
laków krzywdzące postanowienie większości, — na co je­
dnakże przy teraźniejszćm obustronnćm rozdrażnieniu 
długo czekać nie będzie trzeba.“

Tyle z owego listu, zdaniem mojćm wybornie cieniu­
jącego przeszłość delegacyi i znaczącego obecne jćj poło- 
żeiśt*. Od wszelkich komentarzy z mćj strony nad wy- 
¡nmedzianćm tu zdaniem wstrzymuję się zupełnie, to je­
dno tylko dodając, iż chwilę wyjścia delegacyi z Reichs­
ratu nastręczy wkrótce uchwała o delegacyach państwa, 
gdyby wypadła przeciw słusznemu domaganiu się delega­
cyi naszćj.

Świetne i serdeczne przyjęcie, jakiego w Paryżu do- 
znaje cesarz Franciszek Józef, oddziaływa bardzo przyja­
źnie na tutejszą opinią publiczną dla Francyi. Francuzi 
należnie uszanowali i oceniają szlachetne usposobienie ce­
sarza, który z prawdziwćm z .parciem trądy cy i wieko­
wych, szczerze zapragnął na drodze postępu i wolności 
wzmocnić i od upadku ratować Austryą, bo na drodze 
robienia ustępstw przez panującego cesarz austryacki 
przoduje innym monarchom europejskim. Wątpić atoli 
można, czyli polityczne usposobienie rządu francuskiego 
dorównywa w tćj chwili w swoich uczuciach dla kierowni­
ków austryackićj polityki, a właściwie dla barona Beusta. 
Wskazówki, jakie tu bowiem mamy, dają to przekonanie, 
iż gabinet francuski od pewnego czasu wcale nie był za- 
dowolniony z wachadłowego i przerzucającego się co 
chwila kierunku p. barona. Spotkanie się w Oos cesarza 
austryackiego z królem pruskim, nastrojone w ostatnich 
chwilach z umysłu przez p. Beasta, aby małą psotę wy­
ciąć Francyi, nie przysporzyło zapewne dobrego humoru, 
ani tćż sympatyi dla p. barona w Paryżu.

Sprawa rzymska od początku wtargnięcia Garibal- 
dzistów bardzo niepokoi opinią tutejszą. Obawa groźnych 
następstw w skutek nićj przebija się w ogóle. Giełda 
z wytężoną ciekawością szuka telegramów z nad Tybru. 
Dziś jednak jest takie tu przekonanie, że Garibaldi, a na­
wet Ratazzi i Wiktor Emanuel, dali się łatwowiernie użyć 
za piłkę do zręcznej gry p. Bismarcka. Że przyciągnię­
cie Francyi ku przymierzu prusko-moskiewskiemu wcho­
dziło w pewne plany, mają tu przekonanie, a nawet dalćj 
sięgają: że i Francya może nie byłaby od tego, przeko­
nując się, jak dalece na p. Beusta i jego elastyczność li­
czyć nie można. Być jednak może, iż zbadawszy dobrze 
na miejscu jak rzeczy stoją w Paryżu, uda się p. Beustowi 
wywrócić dyplomatycznego koziołka, a w takim razie 
i zręcznie wylać piwo, które nawarzył. Cesarz Napoleon 
w obecnćm położeniu więcćj pewnie niż kiedykolwiek 
będzie chciał iść razem z Austryą i może zechce zrobić 
próbę ostatnią.

To co po dziennikach tutejszych rozniesiono w ostat­
nich dniach o tworzącćm się już ministeryum cislitaw- 
skićm, jako tćż wymienianie nawet osób mających objąć 
teki — w tćj chwili nie ma żadnćj podstawy pewnej. Że 
jednak p.Beckekroi od jakiegoś czasu na internuneyaturę 
w Carogrodzie i że nawet br. Beust dał niezbyt dawno do 
zrozumienia o ehęci w pewnych razach zamienienia kan- 
clerstwa na inne dyplomatyczne stanowisko — to jest rze­
czą pewną.

Z powodu artykułu „l’Autriche en 1867“, zamieszczo­
nego świeżo w Revue des deux Mondes — a raczćj 
z powodu przypisywanego w tym artykule bezwzględnego 
zwrotu Polaków ku Austryi w jćj dzisiejszym kierun­
ku, a co gorsza z wyrzeczeniem się nawet polskićj przy­
szłości, jako bliżćj świadomy tutejszych, zwłaszcza pol­
skich stósunków, uważam za potrzebne powiedzieć, iż 
twierdzenie podobne autora jest całkićm bezzasadne, 
a pokazał on tylko zupełną nieznajomość obecnego poło­
żenia austryackiego, a więc nadto brak wszelkiego zdro­
wego sądu, wyrzeczonego o Polakach.

Agitacya konkordatowa rozpoczęła się na nieszczę- j 
ście także i w Galieyi, choć w zupełnie odwrotnym kie- j 
runku niż tutaj. Jeden z noszących historyczne nazwisko, 1

znany z gawędziarskićj wymowy na sejmie lwowskim, u- 
znał za potrzebne rzecz wcale niepotrzebną w obronie 
konkordatu, poruszyć w Galieyi umysły do podpisywania 
adresu do izby panów, aby ta odrzuciła izby niższej u- 
chwalę o zawieraniu małżeństw, będącą w sprzeczności 
z konkordatem. Zbierają więc bardzo gorąco owe pod­
pisy, a agitacya i rozstrój spółeczny mnożą się przez to. 
Szanowny obrońca walącćj się sprawy, gdyby się był choć 
trochę zastanowił, ile taka fanatyczna agitacya, sprzeczna 
cuchowi polskiemu, szkody u nas przyniesie, nie byłby pe­
wnie takićj krzywdy wyrządził naszemu krajowi. Fana­
tyzm i prozelityzm, w którąbądź stronę, tylko szkodzi 
a nie pomaga nikomu, tćm bardziój zaś nam. „Pas trop 
de żele1 mawiał przecie nieboszczyk Tayllerand do mło­
dych dyplomatów — lecz tutaj na nieszczęście młodości

Wiedeń, 26 października.
X. X. Dla publiczności polskiój nie tyle sądzę cie- 

kawóm jest to, co się dzieje obecnie w Radzie państwa 
wiedeńskiój, jak raczój to, co dalój począć ma delega- 
cya galicyjskiego sejmu, w obec nieprzyjaznych sobie 
żywiołów, które ostatniemi czasami, a właściwie od gło­
sowania posłów polskich przeciw c; łości nowo popra- 
wionój konstytucyi, tak silnie tutaj przeciw niój się zbu­
rzyły. Pytanie zaś to tóra większej właśnie jest wagi, 
skoro przez całkióm bierne zachowanie się, można na­
wet powiedzieć, z powodu zupełnego opuszczenia dele­
gacji przez ministrów a szczególnie przez bar. Beusta, 
w zasadniczych dla Galieyi autonomicznych konstytucyj­
nych sprawach delegacya przekonała się, jak mało li­
czyć może na poparcie i działania obecnego rządu, aby 
słusznym wymaganiom dla Galieyi stało się zadość. 
Bliższe rozpatrzenie się w bieżących okolicznościach, 
tak teraz niesprzyjających dla naszój delegacyi, tóm 
bardziój jeszcze godne jest zastanowienia, kiedy właśnie 
niektóre nawet ergana dziennikarstwa polskiego w Ga- 
licyi, różnie a nawet wcale niejasno pojmując dotych­
czasowe czynności i zachowanie się delegacyi w Radzie 
państwa, nie prawdziwe wytykając jój błędy, dochodzą 
przez to do tóm błędniejszój konkluzyi pod względem 
przyszłego kierunku sprawy publicznój w Galieyi, a nie­
mnićj i do osobistego zachowania się nadal pojedyń- 
czych posłów, z których składa się delegacya.

Wszyscy, którym sprawa krajowa leży ua sercu, a 
którzy nie lekkomyśluie radzi o niój rozprawiać, nie- 
tylko czują doskonale, jak okoliczności dzisiejsze ważne 
są dla nas pod każdym względem, ale zastanawiają się 
także bez uprzedzenia, jakie są właściwe przyczyny tak 
niekorzystnój chwili? i w czóm złe leży. Takich zaś 
głębszych zastanawiać się następstwem jest, iż urabiają 
się między nami mniój lub więcój trafne spostrzeżenia 
nad przeszłym i obecnym kierunkiem delegacyi naszój. 
Miasto więc w takim razie własnych na teraz uwag, z 
własnych tylko mogących pochodzić obserwacyi, pozwo­
lę sobie wypisać wyjątek z listu, świeżo otrzymanego 
od jednego ze zdolnych i wytrawnych politycznych lu­
dzi, obeznanego wybornie z austryackiemi stosunkami, 
i znająeego dokładnie działające główne w nich czynni­
ki. Robię to tóm skwapliwiój i śmielój, iż uznaję zro­
bione spostrzeżenia w owym liście za trafne, i wiele 
objaśniające przeszłe i teraźniejsze położenie delegacyi, 
Mam równia przekonanie, że piszący ów list aieweźmie 
za złe, skoro zachowując zupełną dyskrecyą co do o- 
soby, podzielę się z naszą publicznością jego zdrowym 
sądem o rzeczy, mogącym właściwsze rzucić światło na 
sprawy, dla wielu wcale dotąd nie jasne.

Wspomniawszy o obecnym sporze w reichsracie po­
między Niemcami a naszą delegacyą, piszący list tak rzecz 
swą ciągnie:

„Od samego początku, jak tylko się zaczęło na ten 
spór zanosić, śledzę go jak najpilniej, ale nie dostrzegłem 
ani jednego kroku, ani jednego nawet słowa ze strony pol­
skiój, które jako nierozważne lub niepolityczne mógłbym 
delegacyi zarzucić — krom tego więcój formalnego, niżeli 
rzeczowego uchybienia, że głosowała przeciwko czterem 
zasadniczym prawom. Mimo tego jednakże może już 
z dziesięć razy w ciągu tego ' sporu czułem się spowodo­
wanym adn.irowaó cierpliwość polską. W zachowaniu się 
tedy ogófowóm nie popełniono błędu, ale mimo to popeł­
niono błąd, który leży gdzieindziój. Przypominam, co 
zawsze mówiłem : Polacy grzeszą tóm, że się nie starają 
o dobre informacye i nie badają sytaacyi zasadniczo na 
dnie samychże źródeł; jest to lekkość, która kiedyś w złym 
razie srodze się zemści, I otóż stało się. Jak tylko Beust 
przyszedł do steru, trzeba było sobie dokładne zrobić 
wyobrażenie tak o jego charakterze, jak i o jego polity­
cznych dążnościach. W takich wypadkach trzeba fakta 
brać na oko. Otóż tu faktem było, że Beust wysadził au- 
tonomistę Belcredego za pomocą stronnictwa centralisty- 
czno-reakcyjnego, bo to stronnictwo miało wpływ u dworu. 
Intrygując przeciw Belcredemu, opierał się Beust na zna- 
nój w najwyższych sferach figurze i ua Rauscherze, a był 
w jak najlepszych wówczas stósunkach z Schmerlingiem, 
Lasserem, Plenerem i Pratobewerą. Przez Pratobewerę 
trzymał wówczas na sznurku Kurandę, Schindlera i Ske- 
nego, i kokietował z daleka z Giskrą i Herbstem. Jak 
tylko się dostał do steru, zaczął się pomału odsuwać od 
owój znanój w najwyższych sferach figury i od Rauschera, 
i przechodzić coraz więcój do obozu liberałów. Kiedy 
delegacya przyjechała do Wiednia, kwestya ta była jasną 
jak dzień i była niewątpliwa pewność, że Beust będzie 
z tój strony centralizował. Z tym faktem trzeba się było 
obliczyć, a tego nre zrobiono. Nie było wcale błędem 
postanowienie sejmu z dnia 2 marca, ani tóż przyjście do

zastosować nie można do naszego gorliwca. Tćm więc 
gorzćj, bo ?. latami, jeżeli nie co inuego, to przynajmnićj
rozwaga nad tćm, co się ma zrobić, wzrastać powinna. 
W dawnćj Polsce nic znano konkordatu, ale kwitła tam 
czysta pobożność i głęboka wiara — i dla tego zapewnie 
kwitła. Szerzyć u nas dziś agitacye konkordatowe, nie 
bywałe dotąd pomiędzy nami, jest to siać nowe ziarno 
i nowe szczepić rozdwojenie w mocno zbolałym kraju.

Pisząc to, aż nadto pewien jestem, iż znowu spotka 
mnie nowa obelga od Tygodnika Katolickiego, nie 
licująca wcale z duchem katolickiego pisma jak i poprze­
dnia z dnia 17 bin. Na usprawiedliwienie jednak moich 
bardzo oględnych wyrażeń o konkordacie pozwoli Tygo­
dni k K a t o 1 i c k i że go zapytam, czy znany mu jest adres 
do cesarza Franciszka Józefa w Wiedniu w dniu 1 pa­
ździernika podpisany przez tych samych 25 biskupów, 
którzy podpisali główny adres episkopalny wsprawie kon­
kordatu? W tym to adresie, nieznanym prawie dotąd 
publiczności, chociaż wydrukowanym w Wiedniu (Druck 
von Adolf Holzbausen in Wien. —• Verlag der f. e. Con- 
sistorialkanzlei). Biskupi udali się do tronu nie już w 
obronie zagrożonego konkordatu, ale ze skargą przeciw 
ustawie sejmu galicyjskiego, sankcyonowanćj w dniu 2 li- 
pca 1867, darzącćj kraj nasz radą szkólną, do którój 
u nas tak wielkie na przyszłość przywięzują znaczenie. 
Biskupi utrzymują w adresie, iż uchwala o radzie szkól- 
nćj stoi w sprzeczności z art. V i VII konkordatu, jako 
wyjmująca z pod bezpośredniego klerykalnego nadzoru 
szkoły ludowe. Żądają zaś, by cesarz wydal do nićj sto­
sowne ze swój strony objaśnienia co do urzędowego za­
kresu działań galicyjskićj rady szkólnój, ażeby biskupi 
i konsystorze, dyecezalni nadzorcyjszkół i całe duchowień­
stwo, którzy mają udział w nadzorze szkół ludowych, po­
zostali i nadal w tym samym stósunku do rady szkólnój, 
w jakim dotąd pozostawali do władz rządowych, a których 
zakres działania w sprawach szkólnych przyjść ma obe­
cnie na radę szkólną. Mający zaś być wprowadzonymi 
inspektorowie szkół niechaj zastąpią tylko dawnych 
szulrató w, którzy nadzorują szkoły od r. 1850, a nie­
chaj oni tylko miasto namiestnictwu, jak dotąd, składają 
swoje raporta radzie szkólnój. Do tego przecież urzędu 
powiuni być oczywiście powołani ludzie, którzy mają od­
powiednie uszanowanie dla religii i właściwą obyczajową 
moralność. Żądanie przeto biskupów, adres podpisują­
cych, jest ni mniej ni więcćj jak tyiko takićm w owym do 
cesarza adresie, aby pod względem zarządu szkół w Gali­
cy! wszystko zostało po dawnemu, z tą tylko różnicą, iż 
rada szkólna przemieniłaby się w sekcyą namiestuictwa 
z tętni atrybucyami, jakie dziś referent do spraw szkól­
nych w namiestnictwie posiada. Gdyby więc cesarz kon­
stytucyjny, który już sankeyonował ustawę, zgodzić się 
mógł na żądania biskupów, to wszystkie usiłowania sej­
mu i całego kraju naszego pod względem podniesienia 
łudowćj oświaty spełzłyby na niezćm, bo kierunek szkół 
ludowych i ich nadzór pozostałby w dotychczasowych rę­
kach — a jak one to prowadzą, widzimy. Pytam dalćj 
Tygod nika, z jakich to powodów owych 25 biskupów, 
zgromadzonych we Wiedniu, uderzają teraz przeciwko 
autonomii Galieyi co do oświaty ‘ ludu niemal tak 
samo, jak to czyni i większość izby? Tćm zaś więcćj, 
skoro między podpisanymi na adresie widzimy i trzech 
galicyjskich biskupów, którzy w sejmie lwowskim głoso­
wali za uchwałą w radzie szkolnej. Czemuż więc szano­
wni nasi pasterze tam na miejscu nie podnieśli raczćj 
swojego głósu, nie bronili wrzekomych praw duchowień­
stwa! a skoro tam glosowali za uchwałą sejmową, czemu 
dziś przeciw nićj protestują? Zdaje się więc, iż w sejmie 
lwowskim słuszne poczucie potrzeb krajowych i narodowe 
uczucia odezwały się w sercaeh naszych biskupów — tu 
zaś w Wiedniu przy podpisaniu adresu uczucia te całkićm 
z igłuchły, pod naciskiem ultramontalskich względów, aby 
dla takich nawet, j k u nas wymagalności, nie dać naru­
szyć choeiażby i cienia konkordatu, Wypowiadają w tćm 
adresie biskupi: iż „katolicy w Galieyi, trojakiego będąc 
obrządku, jednego wszyscy są sposobu myślenia (Gesin­
nung).“ Za gruba to wszakże nieznajomość galicyjskich 
stósunków, aby w Rusinów, wprowadzających schizmaty- 
ckie obrządki i dążących do schizmy, chcieć wmówić równe 
z nami dla katolicyzmu uczucia.

Lwów, 25 października 
wprowadzeniu w życie rady szkólnéj

ony centraliśei wiedeńscy, pragnąc 
ludowych i średnich w swoje wziąść 

y opiera się utworzeniu rady szkól- 
asze, chcąc przyznane sobie konkor- 
szkół ludowych w swoim zatrzymać 
takiego stanu rzeczy jest oczywiście 

•. ...i;./ nie mamy jeszcze, i Bóg wie czy 
k w żna, tak zbawienna instytucya będzie 
wejść'w życie. Arcybiskupi nasi tak łaciń- 

>J»mcki oświadczyli namiestnikowi,że ze wzglę- 
< no .siniejący i obowięzujący konkordat, sankcyonowanćj 
1 ■ cezem ustawy o radzie szkólnój uznać nie mogą
i y ' ei lissćnik zażądał od nich, by dali swoją opinią 
( • dwóch duchownych, których on stósownie do ustawy
i r .-w io nominacyi przedstawia, odpowiedzieli, że 
( , < swój w’tym względzie nie dadzą. Tylko admini- 
s -.w’ dyecezyi krakowskiej ks. Gałecki przesłał swoje
: m namiestnikowi co do proponowanych przez niego 
i • ;,ii! '¡ale v. Namiestnik przesłał więc propozycyą swą
* ¡ednic, bez opinii arcybiskupów lwowskich. Nie dość
; Arcybiskupi podali jak słychać adres do tronu
j os ąc o unieważnienie ustawy o radzie szkólnój a nadto

li poleceuie, by w kraju zbierano podpisy na podobne 
adresy. Jaki skutek będzie miała ta zgubna agitacya, 
przewidzieć trudno, jak mówią, zamierzają w tutejszój ra­
dzie miejskiój sprawę tę poruszyć i powziąść uchwały, 
któreby tę agitacyą uchylić mogły. Tymczasowo pragnąc, 
by rada szkólna jaknaj prędzćj mogła w życie być wpro­
wadzoną i by przynajmnićj opór centralistów niemieckich 
złamać można, uchwaliła rada miejska na posiedzeniu 
wczorajszóm podanie adresu do izby panów Reichsratu 
wiedeńskiego z prośbą o odrzucenie uchwał zapadłych 
w izbie niższój która, jak wiadomo^pomimo, opozycyi de- 
legacyi naszćj, uchwaliła § 11, który orzeka, że i ustawo­
dawstwo co do szkół ludowych i średnich do Rady pań­
stwa należy. Rada miejska prosi więc w uchwalonym 
wczoraj Adresie izbę panów, aby w paragrafie tym do­
dano, że ustawa tajniewpływa bynajmnićj na sankeyono- 
waną już ustawę, zaprowadzającąidla Galieyi osobną radę 
szkóluą, do którój należy także ustawodawstwo co do 
szkół ludowych i średnich. Jest nadzieja, że adres ten 
nie zostanie bez skutku, zwłaszcza, że niewątpliwie wszy­
stkie w całym kraju rady miejskie pójdą w ślady naszój 
reprezentacyi gminnój, .i że zarzucą „panów“ tój samćj 
treści adresami. Dodać należy, że myśl takiego adresu 
podniosła nasamprzód Gaz. Naród, a poparł ją Dzień. 
Lwowski.

Tutejszy korespondent Dzień. Warsz. donosił był, 
że oskarżony o zamordowanie pani Żychowiczowój w Kra­
kowie Mieczysław K. należał w roku 1863 do organiza- 
cyi narodowój. Czy ten pan K. był członkiem organiza- 
cyi narodowój, o tóm nie słyszałem, słyszałem jednak, że 
ten pan K. był jw owym roku szpiegiem, i że ta okoli­
czność głównie skłoniła dyrektora policyi panaEnglischa, 
że dał polecenie uwięzienia tego panicza, wnioskując 
bardzo słusznie, że człowiek, który był w stanie w r. 1863 

eo > o cy o wać swoich przyjaciół, mógł się w r.
• ’ • ’rościć każdój innój zbrodni. Tyle na donos pana
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■ szczytny bez wątpienia pięknemi i szlaehetnemi 
cyarai, uwieczniony w dziejach polskich pomnikowćm

" ) usta wy z dnia 3 maja 1791, ale nie wolny bynaj-
według naszego widzenia rzeczy, od ciężkich 

oba ow i win w polityee zcwnętrznćj. Owo bezopatrzne 
• :ępowanie jedynie tylko za głosem namiętności, 

■zu'C!‘ • - bez najmniejszych gwarancyi w sidła
r mierz ■ ego, nie kupionego nadto trwalćj żąda- 

: ' ustąpieniem bezpożytecznego już obe-
cnie Gna ; vo miotanie się deklainacyjne przeciw 

■ rzynie bez równoczesnych wysileń ku
. -junt-w: '.;u środków obrony w razie coraz prawdopo-

1 ' -ds»- 1 strony zaczepki, — pozostaną ciężkiemi
. ; bum , - i.,u czteroletniego, których historyk owych

■ ‘ ■ den przepominać równie, jakby mu się 
iowić należało nad dylematem wyboru

! .7 ’ 't :em pruskićm a moskiewskićm w r. 1787.
• i ■ ¡e przebieg wypadków. Sejm wielki wień-

f * ' "orady ustawą z dnia 3 maja, wywołującą
ni-;c;iy czyn .--zczęsnego Potockiego, Seweryna Rzewu- 
'' bohaterów Targowicy. Moskwa zawiera
"' r s''r' ’• i >j z Turhyą w Jassach i obraca się prze- 

a opuszczona przez Prusy wbrew wyra- 
u traktatu przymierza z 29 marca 1792, 
wćj opłakanćj kampanii r. 1792, o którćj 
iedziawszy, choćby tylko na podstawie

'■ 'owa przez Fryderyka Smitta, można 
uocnę więcćj powiedzieć, aniżeli o nićj powiada au-

*-or- d’° zwycięztwie moskiewskićm następuje wiado­
my akces króla Stanisława do konfederacyi targowickićj, 
gospodarowanie Targowiczan po kraju, wreszcie drugi ; 
podział, a w dalszym ciągu sejm grodzieński, o którym 
znów, choćby tylko z Pamiętników Siewersa wy­
danych przez Bluma, było można trochę szerzćj i chara­
kterystycznej się rozpisać, aniżeli czyni autor. Z histo- ’ 
ryi powstania r. 1794, mającego w dziejopisarstwie pol- 
skićm swą osobną literaturę a rozświeconego ostatniemi i 
czasy znacznie publikacyami zagranicznemi, nie dowiadu- ; 
jemy się nienowego. Autor nie zastanawia się ani nad stó- j 
sownością ąhwili jego wybuchu, ani nad działaniem, cha- I

rakterem i wartością występujących w nićm osób, ani nad 
krytyczną stroną wypadków wojennych, przedstawiających 
tak ciekawe, a tak godne uwagi pole. — Krótki szkic ro­
kowań trzech ościennych mocarstw około trzeciego po­
działu Polski, wyjazd króla do Grodna a następnie do Pe­
tersburga i zgon jego tamże, kończą opowiadanie pana 
Schmitta w obecnym tomie dziejów Polski z XVIII wie­
ku. — Skreśliwszy w ten sposób szereg faktów, opowie­
dzianych w dziele p. Schmitta, zastanówmy się pokrótce 
nad jego wartością, o ile tego jeszcze po tćm, co już 
w tym względzie powiedziano, potrzeba. Kardynalną 
przyczyną wskazanych już przez nas wyżćj niedoraagań 
obecnego tomu dzieła p. Schmitta, są, co już także po­
wiedziano, nieproporcyonalne rozmiary jego z dwoma po­
przednio wydanemi tomami. Każdy pojmie, że kto dla 
skreślenia pierwszych, mnićj ważnych dwunastu lat pa­
nowania Stanisława Augusta, uznał za rzecz stósowną 
poświęcić 32 arkuszy, grzeszy przeciw pierwszym warun­
kom zewnętrznćj symetryi dzieła, ścieśuiająe dwadzie­
ścia lat ważniejszych tegoż samego panowania na 13 ar­
kuszach druku. Ńie dośó zaś jeszcze na tćąi, nie zacho­
wuje autor koniecznych propprcyi nawet i w obrębie tych 
ścieśnionych ram. Tak n/p. zajmują dzieje dwóch 
sejmów z r. 1776 i 78 czterdzieści pięć stronnic, kiedy 
dzieje dwakroć dłuższego a stokroć ważniejszego sejmu 
konstytucyjnego wraz z całćm pasmem towarzyszących 
mu wypadków pomieszczone na 39 stronach. Kampania 
r. 1792 obejmuje pięć, powstanie Kościuszki piętna­
ście stronnic niekoniecznie ścisłego druku w ósemce. 
W skutek tego świeci ostatni tom dzieła p. Schmitta wa- 
żnemi już po prostu opuszczeniami. Przyzna każdy, że 
druga połowa panowania Stanisława Augusta jest ważną 
przedewszystkićm jako epoka odezwania się ducha i my­
śli narodowój po dwuwiekowćm uśpieniu w najrozmait­
szych kierunkach. Strona zewnętrzna wypadków ów­
czesnych jest tylko słabćm odbiciem wewnętrznego 
usposobienia narodowego, myśli, pracy, instytucyi, li­
teratury narodowój. Otóż to, o owym całym wewnętrznym 
warsztacie życia narodowego w drugićj połowie panowa­
nia Stanisława Augusta, o bogatćj literaturze Stani-

sławowskiój, nie znajdujemy w obecnym tomie dzieła p. 
Schmitta żadnćj wzmianki. Dalćj, jak już zresztą wspo­
mnieliśmy wyżćj, nie zastanawia się autor głębić) nad 
kilku ustępami opowiedzianćj przez się epoki, których 
przecież dokładnemu historykowi owych czasów milcze­
niem pominąć nie podobna. Tak np. zasługuje według 
nas na rehabilitacyą polityka „kaniowska“ Stanisława 
Augusta, mędrsza i praktyczniejsza od polityki pruskićj 
bohaterów konstytucyjnego sejmu, a eokolwiekbądź na­
leży jćj się baczne i troskliwe zastanowienie, którego się 
nie okupi ogólnikowemi poklaskami dla przeciwnego pod 
tym względem kierunku twórców i zwolenników konstytu­
cyi z 3 maja. Nie muićj warto zastanowić się nad przy­
stępem Stanisława Augusta do koułederacyi targowickićj, 
a nie zbywać tego faktu ogólnikowemi potępieniami. Nie 
ma naturalnie uczciwego człowieka, któryby nie wołał, 
aby akces ów nie był nastąpił, a nadewszystko aby nie 
były nastąpiły okoliczności, które zakres tenże spowodo­
wały, ale z drugićj strony pewna, że w obec ówczesnego 
położenia kraju, w obec rozbicia armii, zupełnego niedo­
statku wszelkich środków obronnych, zgubnego pochopu 
do emigracyi zamiast do energicznego działania wszel/ 
kich wybitniejszych reprezentantów kierunkujprzeciwnegó, 
grzech Stanisława Augusta przybiera bardzo mocno łago­
dniejsze barwy, zwłaszcza, że wszelkie odezwy ówczesne 
tak Moskwy jak protegowanćj przez nią Targowicy zarę­
czają nienaruszalność granic Rzplitćj. Podzielał zresztą 
z królem grzech owego akcesu człowiek, jak Kołłątaj, 
według nader kategorycznego św; dectwa pamiętnika sa- 
megoż Stanisława Augusta i depeszy posła moskiewskie­
go Bułhakowa. Czyż autor nie znał tego faktu pisząc: 
„Kołłątaj, podkanclerzy koronny (ma być litew­
ski), widząc niezłomny zamiar króla przystąpienia 
do Targowicy, nie chciał objawić zdania swego 
ani za, ani przeciw?“ Przeciwnie znów całkićm,
wychodzi Stanisław August nader obronną ręką w
opowiadaniu autora za grzech istotniejszy daleko, 
aniżeli akces do Targowicy w r. 1792, za czyn podróży 
z Warszawy na sejm Grodzieński (w kwietniu r. 1793), 
mający już tylko po prostu prseznaczenie zatwierdzenia

nowego podziału kraju, za czyn wymuszony na królu 
przez posła moskiewskiego Siewersa groźbą sekwestru 
dochodów z ekonomii królewskich. Fakt ten, który dzi­
siejszemu historykowi Stanisława Augusta nie po­
winien być nieznanym, przemilcza autor zupełnie, choć 
świadczy charakterystycznej o wartości i sile duszy 
nieszczęsnego króla, aniżeli wszelkie ogólnikowe zarzuty. 
— 2e dzieje drugiego podziału w r. 1793, a nadewszystko 
dzieje powstania r. 1794 schudły w dążącćm coraz po- 
spieszniejszym ku końcowi krokiem opowiadaniu 
p. Schmitta do rozmiarów bardzo ubogiego faktycznego 
szkieletu, który się nie przyodziewa ciałem, ani nie roz­
grzewa krwią „niewydanych dotąd źródeł,“ 
mieliśmy już sposobność zauważyć wyżćj. Pod koniec 
winniśmy jeszcze krótką wzmiankę językowi p. Schmitta, 
grzeszącemu nieprzestannie temiż samemi, co w tomach 
poprzednich niepoprawnościami. Pisze tedy znowu: jak 
chce projekt zamiast jak projekt żąda; pro­
jekt przydłużecią/ zamiast projekt przedłu­
żenia sejmu; w rzeczy zamiast w rzeczy samćj 
lub istotnie; wiemy już z poprzedniego za­
miast jak już wiadomo; spieszenie drago­
nów, zamiast zamiany dragonów na piechotę; 
zestopnio wane (gesteigerte) ży ci a, zamiast rozbu­
dzone lub rozgorączkowane życie; zaprzy- 
siądz magistratury, zamiast odebrać od ma­
gistratu przysięgę; nowo utworzony wyraz narzut; 
żałobliwy list; szyzma naturalnie zamiast schi­
zma, pomijając zwroty i zdania ciężko i niezręcznie utwo­
rzone, które nie mogą nie uderzyć czytelnika na pierwszy 
rzut oka. Nie byłożby obowiązkiem szanownego autora, 
którego zacne serce i dobra wola dla sprawy ojczystćj s? 
nam dobrze znane,—jeżeli już nie dla swój sławy pi' 
sarskićj, to przecież w imię dobra publicznego, w intere­
sie czystości języka i w celu przekazania jćj przyszły® 
generacyom polskim, wystrzegać się tych wszystkich nie- 
poprawuości a jeżeli nie więcćj, to wykreślić na przyszłość 
z wydawanych przez się dzieł wszelkie podobne gerina- 
nizmylub niezbyt szczęśliwe płody własućj twórczości na 
polu językowćm?

I
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,jeli stięc Redakcya Ty godnika Katolickiego 
¡adres, o którym mówię, a w którym targnięto się 
konkordatu na najcenniejsze nasze świeżo zdobyte 

; jeżeli wic. iż z powodu oporu paru biskupów ga- 
i! rada szkól aa dotąd nie weszła wżycie; jeżeli 

ffiadome szerzone unasagitacye, podkopujące naszą 
¡oość — to niechże nie ma za złe tym, którym po- 
i wiarą droga jest także przyszłość kraju naszego, 
wzywają konkordat sprawą nieszczęsną, lub 
jtrzącą. Lecz w takim także razie, jeżeli re- 

wie o tćrn wszystkiem, a mimo to na innych na-
0 owe wyrażenia, to niechaj wybaczy, że jśj w zu- 

•?i zwrócić muszę epitety, któremi mnie obrzucić

S. Wypadki rzymskie szybko się rozwijają. Dzi- 
r telegramy doniosły o zwycięztwie Garibaldego 
(onte Rotondo, polegnięciu na placu boju deputo- 
0 Cairoli — i postanowionej na nowo interwencyi 
|;kićj. Z niecierpliwością wyglądają tu, jaki właści- 
[rot weźmie ta sprawa. Mówią tu równie z dobrych 

iż stanowcze układy przymierza między Austryą
,'syą dojdą teraz w Paryżu do skutku.

I»

PRÜSY.
Berlin, 28 października. Prasa tutejsza zajmuje 

tecuie głównie marszem Garibaldego na Rzym 
fwencyą francuską, która ma na celu przeszkodzić 

wiecznego miasta przez powstańców. Żaden 
jennii ów nie objawia atoli wyraźnie swego zapa­
da się na ważny ten nadzwyczaj krok rządu 
jskiego. Każdy ogranicza się jedynie na proste 
lipie faktów spełnionych z dodatkiem, że pomię- 
ufcami Garibaldego a wojskiem francuskiém, jeżeli 
¡e nie przyszło, to wkrótce przyjść musi do krwa- 
starcia. Podług najnowszych doniesień stanął 

ijldi w niedzielę w południe z oddziałami swemi, 
eh siłę rozmaicie podają (od 4,000 do 12,000 lu- 
pod murami Rzymu od strony północno wschodniéj. 
m samym dniu przybyć mieli również wojska fran- 
t> od Civita-Vecchia, a zatém od strony północno- 
liiniéj, pod stolicę Papieża na kolei żelaznćj.
Prezes ministerstwa bawarskiego książę Hohenlohe, 
tu wczoraj przybył z Monachium z baronem Tbftn- 
tonferował w tym samym dniu długi czas z pre- 

; ministerstwa pruskiego, hr. Bismarckiem. Przed- 
n obrad pruskiego i bawarskiego naczelników ga- 
i miał być traktat celny, który przez sejm bawarski 
¡e pod tym warunkiem przyjęty został, że koronie 
■skiéj przysługuje prawo założenia swego weto 
iwko uchwałom parlamentu celnego i rady związ- 

Postanowieuie Prus w sprawie téj ma jeszcze 
spaść.
Wiadomość jednćj z tutejszych litografowanych 
ipondencyi, jakoby minister wojny podał się do 
lyi, z powodu nieporozumień pod względem stano- 
ministerstwa wojny do władz związkowych, uważa

Ztg za zupełnie bezpodstawną. Prawdą jest, że 
ter wojny Roon otrzymał kilkomiesięczny urlop, 

w skutek rady lekarzy udać się, czy to do Włoch 
do Egiptu. Cierpi on na bói gardła, który czyni 
¡cznym pobyt w cieplejszym klimacie.
Tutejszy oryentalista profesor Petermann otrzymać 
posadę konsula pruskiego w Jeruzalem w miejsce 
losena/ który przeznaczony jest na konsula w Bel- 
zic

FRANCY A.
Paryż, 26 października. Rozgłoszona ¡telegrafem 

iléj Europie krótka lecz energiczna nota dzisiejszego 
itora wywołała tu mianowicie w kołach fiuanso- 
wielkie wrażenie. Flota pancerna, otrzymawszy 

:y rozkaz, wypłynęła dziś rano z portu tulońskiego 
ivodzą admirała Gueydon, a za nią pospieszyły statki 
łozowe Seine, Orinoeo, Canada, Eldorado i Mogador, 
¡nione wojskiem. W 36 godzin staną okręty francu- 
pod murami Civitavecchii, ktôréj komendantem zo- 
obecnie pułkownik d’Agry, wojskowy francuski 
iżbie papiezkiéj. Mimo to utrzymuje się tutaj prze­
cie, że wojska nie opuszczą floty dopóki wypadki 
tytnie nie przybierą groźniejszych niż dotąd rozmia-

Rząd cesarski praguąłby bowiem, gdyby się jako- 
iek dało, wycofać z honorem, nie dobywając oręża 
eiw Włochom Jeżli zatém armia papiezka zdoła 
pić rokosz a Włosi nie przekroczą granic państwa 
pełnego, spodziewają się tu powszechnie, że flota 
liskiem powróci do Tulouu. La France i inne 
rzędowe organy starają się tćż przedstawiać stósu- 
pumiędzy dworami tuileryjskim i florenckim jako cał- 

k przyjazny. „Nasze stóeunki z Włochami — powiada 
torski dziennik — bynajmniéj nie są zmienione; nie 
iłujemy naszego posła z Florencyi, nie zapowia- 
y zerwania ani »nie rozpoczynamy żadnego zatargu." 
Wczorajszy przegląd wojsk na cześć eesarza au- 
tckiego wypadl bardzo świetnie. Niebo było wypo- 
ne, uśmiechnięte, przeszło pół miliona ludu zaległo 

[champs, na których 50,000 wojska stanęło czworo- 
«n, gwardya, armia paryska, gwardya municypalna, 
fierzy paryscy, szkoła St. Cyr itd. Widok był wspa- 

Tłumy powitały gorącemi okrzykami ces rzową, 
ą w otwartym powozie z królową holenderską i ce- 
¡wiczem na trybunę, na ktôréj pierwsze damy pa- 
icgo towarzystwa obok dygnitarzy i dostojników kra­
ch i zagranicznych zasiadły. W kilka minut pôiniéj 
schali obydwaj cesarze z dwoma arcyksiążętatni. 
oe „vive 1’empereur! ‘ towarzyszyło im bez końca. 
Jehowie wsiedli na koń Franciszek Józef po prawéj 
be Napoleona, arcyksiążęta i książę Napoleon po 

za nimi niezliczona świta, błyszcząca świetnemi 
lury najrozmaitszych krajów. Żołnierze witali mo- 
ków tak entuzyastyeznie, jak oddawna tu niepamię-

Był to nieustanny grzmot okrzyków, zagłuszający 
k kapele wojskowe. Cesarz zdawał się być bardzo 
woiniony. Przejechawszy wzdłuż szeregów udali się 
Jehowie i książęta przed trybunę, by złożyć ukłon 
rzowéj, poezém rozpoczęła się defilada wojsk, która 
■a przeszło godzinę. Cesarstwo pożegnali dostoj­
ności, którzy powrócili do Paryża, sami zaś udali 
" St. Cloud. — Franciszek Józef jest zachwycony 
Wem, jakiego tu doznaje. Na onegdajszym obie- 
wrnilijnym w St. Cloud, na którym był także obecny

Leon Sapieha, był cesarz austryacki niezwykle we-
1 osobiście przedstawił Napoleonowi księcia mar-

’a sejmu galicyjskiego, zwracającego tu powszechną 
lĘoie uwagę. „Obiad cały nabrał przez to - powiada 
fondent do Ko ein. Ztg — charakteru przeważnie 
’siego."Wczoraj .odwiedził Franciszek Józef 
'wnie wystawę, wieczorem zaś dawał obiad ministrom 
falkom Francyi oraz ciału dyplomatycznemu wpa- 

-in. Dziś poluje, z cesarzem w parku St. 
ain, arcyksiążęta zaś przyjęli zaproszenie barona 
sehilda do zamku La Ferrière.
ónów krąży p'głoska o blizkiévi złożeniu teki spraw 
Mężnych przez pana de Lavalette. Następcą jego ma 

defekt lyoński, p. Chevreu.

SZWECYA.
* Sztockholm 18 października. Według Post och 

Jnr. Tid. przeznaczył król ze szkatuły swój prywatnćj 
2000 ryggdalerów dla prowincji Norrland a 500 rygsd. 
dla prowincyi Dalarne, książę zaś Oskar 800 i 200 rygsd. 
Prowincyom tym, jak wiodomo, zagrażała z powodu tego­
rocznego nieurodzaju klęska głodowa. — Dzisiejszy tele­
gram z L u 1 e a, przesłany do P o s t T i d., brzmi: „Mamy 
dzisiaj wiatr południowy i 4 stopnie ciepła. Łagodna 
jesień dozwala się spodziewać, że okręty ze zbożem 
wcześnie jeszcze nadpłyną. — W tćj chwili o 2 godzinie 
przybył okręt „Chapman" z wielkim, nieószacowanym 
ładunkiem zboża."

Późniejszy Aftonbladet donosi, że składki na 
rzecz prowincyi Norrland do takich doszły rozmiarów, iż 
odtąd niepodobna wyliczać ich szczegółowo. — Welle 
nadesłanych dalćj z Lulea i Umea telegramów przybyły 
tamże pierwsze ze żytem okręty, i tamże łagodne bez­
ustannie panuje powietrze.Telegramy.

Kiel, 28 października. Półuocuo-niemiecka fregata 
księcia „Kronprinz" wpłynęła do tutejszego portu, przy­
bywając z Anglii.

Monachium, 28 października. Półurzędowa Sild- 
staaten Presse pisze: Książę Hohenlohe podał pro- 
pozycyą, aby w razie, gdyby żądane przez Bawaryą veto 
w Berlinie nie zostało przyjętćm, państwom południowo- 
niemieckim przysługiwało wspólne veto przeciw uchwa­
łom, któreby jeduozgodnie uznały za przeciwne swym in­
teresom. — Dzisiaj odbędzie się zgromadzenie prawybor- 
ców w kwestyi traktatu celnego. Usposobienie jest bar­
dzo wzburzone, lecz traktatowi przychylne.

Wiedeń, 28 października. Wiener Tageblatt 
z dnia dzisiejszego donosi, że austryacsy biskupi wystó- 
sowali drugi do cesarza adres, w którym bronią ustaw 
konkordatu we względzie wpływu kościoła na szkołę.

Paryż, 27 października. Liberté z dzisiejszego 
wieczora pisze w artykule mówiącym o przemowie króla 
pruskiego przy zamknięciu sejmu Rzeszy, we względzie 
zdania dotyczącego Włoch: Byłoby zapoznaniem Bis­
marcka, gdyby sądzono, że zdanie owo przyjęto do prze­
mowy bez głębokiego namysłu. — Etendard zaprzecza 
wiadomości o abdykacyi Wiktora Emanuela. — Presse 
pisze, że drugi korpus wojska zgromadza się w Tulonie.

Paryż, 27 października. Temps donosi: Flota 
francuska otrzymała tymczasowo instrukcyą, aby zatrzy­
mała się pod Civita Veccliia i wtedy tylko wysadziła woj­
sko na ląd, gdyby wojska papiezkie pokonane zostały 
przez Garibaldczyków.

Paryż, 27 października. Dzisiejszéj uroczystości 
uczniów, która się odbyła w Palais de 1’Industrie na 
Champs Elysée, przewodniczyła cesarzowa i cesarzewicz. 
Prócz tego było obecnych dwóch ministrów. Uroczystość, 
w ktôréj brało udział 10,000 dzieci, była bardzo świetna. 
— Cesarz Napoleon i cesarz austryacki byli dzisiaj na 
wyścigach w Vincennes. Lud powitał ich z zapałem 
wielkim.

Paryż, 28 października wieczorem. Monitor wie­
czorny ogłasza proklamacyą króla Wiktora Emanuela bez 
żadnego komentarza.

Presse zawiera następujące doniesienia: Garibaldi, 
po wzmocnieniu się znacznóm dezerterami, zajął Monte- 
rotondo i ruszył bez zwłoki daléj na Rzym. Francuski 
jenerał Failly przybył ze swoim sztabem jeneralnym dziś 
z rana do Civitavecchia. — Jest mowa o zwołaniu izb 
w razie, gdyby włoskie stósuuki nie zostały w krótkim 
czasie uregulowane.

Temps dowiaduje się, że proklamacya króla Wi­
ktora Emanuela uważanąby była pod tym warunkiem 
przez rząd francuski za wystarczającą, gdyby wywarła 
zamierzone wrażenie we Włoszech. Pod tém zastrzeże­
niem wprawdzie niebezpieczeństwo starcia się pomiędzy 
Włochami i Francyą chwilowo jest usunięte, lecz wszy­
stko zależy od zajść, jakie się w państwie Kościelnćm wy­
darzyć mogą. ‘ •

Paryż, 28 października. Przy wczorajszém przyjęciu 
ciała dyplomatycznego przez eesarza austryackiego roz­
mawiał tenże z hr. Goltzem i wyraził mu radość ze spot­
kania się z królem Wilhelmem.

Paryż, 28 października. Patrie zamieszcza nastę­
pujące wiadomości: Mówią o wysłaniu okólnika do dy­
plomatycznych ajentów zagranicznych Francyi. Okól­
nik ten ma wyłożyć prawdziwy charakter francuskićj in­
terwencyi, który już oznaczony został w nocie Moni­
tora i w mowie ministra stanu Rouher. — Florenckie 
telegramy tegoż dziennika donoszą, że ci panowie, co 
na żądanie króla przyjęli teki ministeryalne, uczynili to 
pod dwoma warunkami : 1) aby proklamaeya królewska 
naganiła naruszenie państwa rzymskiego, 2) aby król 
u rządu francuskiego stósowne poczynił kroki tak, iżby 
armia włoska przez ruch na granicy rzymskiéj wzięła 
udział w interwencyi francuskiéj. Dwa te warunki przy­
jął król. Król pochwalił wygotowaną przez jenerała 
Menabrea proklamacyą i o treści jej doniósł do Paryża. 
Cesarz otrzymał wczoraj po południu depeszę króla Wi­
ktora Emanuela a odpowiedzi Francyi spodziewano się 
we Florencyi dzisiaj. — Inne telegramy z Florencyi dono­
szą, że proklamacyą króla uważają za naganę polityki p. 
Rattazzego i że poseł francuski bardzo ją chwalił. Spo­
dziewano się we Florencyi rozwiązania komitetu Garibal- 
distów jako tćż zarządzenia kroków stósownych przeciw 
tym, co rozszerzają pisma centralnego komitetu stronni­
ctwa ruchu. Zaręczano, że naczelnicy powstańców Ni- 
cotera i Mosto ciężko zostali ranieni przy ataku na Mon- 
terotondo. - Też same telegramy donoszą, iż komunika- 
cya telegraficzna między Rzymem a Florencyą jeszcze 
jest przerwaną. Depesze przesyłają się parowcem, mię­
dzy Niżą a Civita Veccbią kursującym.

Florencja, 27 października. Wspomniana już kilka­
krotnie proklamacya króla do Włochów brzmi dosłownie 
jak następuje: Hufce rewolucyjne, wzburzone i obała- 
mucone zabiegami pewnego stronnictwa, naruszyły gra­
nice państwa Kościelnego, nie mając do tego upoważ­
nienia ani odomnie ani od rządu mego. Uszanowanie, 
jakie wszyscy obywatele winni są w rôwnéj mierze prawom 
i traktatom międzynarodowym, sankeyonowanym przez 
parlament i przezemnie, wkłada na nas w obeeném gro- 
źnóm położeniu konieczny dług honorowy. Europa wie, 
że sztandar, podniesiony w sąsiednim kraju, wraz z za­
miarem obalenia najwyzszéj duchownéj władzy naczel­
nika kościoła katolickiego, — że sztandar ten nie jest moim. 
Zamiary owe gotują wspôlnéj naszej ojczyźnie groźne 
niebespieczeństwo, wkładają na mnie powinność, abym 
bronił honoru kraju i nie ścierpiał równocześnie,'by 
dwie różne zupełnie sprawy, dwa różne zupełnie zapa­
trywania pomięszane z sobą zostały. Włochy zabespie- 
czone być muszą przeciw niebespieczeństwom, na które 
są wystawione. Europa musi nabyć przekonania, że 
Włochy, wierne swym zobowiązaniom, ani mogą ani 
chcą naruszać porządek publiczny. Wojna z naszym 
sprzymierzeńcem byłaby walką bratobójczą pomiędzy 
dwoma wojskami, które wspólnie kiedyś walczyły zatęż 
samą sprawę. Będąc w posiadaniu prawa wojny i po­

koju, nie mogę dozwolić, aby takowe przywłaszczano 
sobie z drugiéj strony. Mam zaufanie, że głos rozsądku 
słuchanym będzie i że obywatele włoscy, którzy naru­
szyli prawo to, udadzą się rychło po za szeregi wojsk 
naszych. Należy zapobiedz niebespieczeństwom, jakie 
wywołać może naruszenie spokojności i nierozsądne ich 
plany, utrzymując stale powagę rządu i nienaruszalność 
praw. Honor kraju w moim spoczywa ręku. Zaufanie, 
jakiém mnie naród w najgorszych udarował czasach, 
i dzisiaj posiadać muszę. Gdy powróci znowu do umy­
słów spokojonść, gdy przywróconym będzie w pelnéj 
mierze porządek publiczny,, wtedy rząd mój w porozu­
mieniu z francuskim starać się będzie stósownie do głosu 
parlamentu waszego o wynalezienie z zupełną lojalno­
ścią odpowiedniego rozwiązania, rozwiązania, które bę­
dzie mogło załatwić ostatecznie trudną i ważną kwestyą 
rzymską. Polegałem zawsze na waszym rozsądku a i na­
dal na nim polegać będę; zaufajcież wy poświęceniu 
się króla waszego za ojczyznę, za ową ojczyznę, którą, 
dzięki wspólnym naszym ofiarom, wprowadziliśmy do 
szeregu narodów, którą pozostawić musimy w puściźnie 
naszym dzieciom, szanowaną i całą.

Florencja, 27 października. Ministerstwo ukonsty­
tuowało się jak następuje: jenerał Menabrea ministrem 
spraw zagranicznych i prezesem, p. Gualterio »praw we­
wnętrznych, hr. Gambray-Digny skarbu, p. Cantelli robót 
publicznych, jenerał Bertole Víale wojny, p. Mari sprawie­
dliwości. Aż do uzupełnienia ostatecznego gabinetu 
przejmuje Menabrea tymczasowo i tekę spraw wewnętrz­
nych, Cambray rólnictwa a Cantelli tekę oświecenia pu­
blicznego.

Madryt, 26 października. Pan Aleksander Castro 
mianowany został posłem hiszpańskim w Rzymie. Tenie 
udaje się jutro do Barcelony, gdzie natychmiast wsiądzie 
na okręt i popłynie do Civita Vecchii. P. Lersunde sta­
nowczo" zamianowany będzie jenerał-kapitanem wyspy Ku­
by i uda się tamdotąd w krótkim czasie.

Bukareszt, 27 października. Książę przyjmował 
wczoraj deputacyą osiadłćj w Rumunii kolonii zagrani- 
cznéj, która w adresie prosiła go, aby przedsięwziął 
kroki odpowiednie dla zapobieżenia rozszerzaniu przez 
dzienniki zagraniczne, mianowicie austryackic, fałszywych
wiadomości o obecnych stósunkach w Księstwach naddu-1 ,np -,niod°dl=
najskicb, wiadomości, które wystawiają kraj jako będący 
wzburzony agitacjami a przez to o szkody dotkliwe przy­
prawiają obrót handlowy.

Nowy Jork, 25 października. Nadeszło z Meksyku 
wiadomości donoszą, iż Juarez obrany znów został pre­
zydentem. Santa Anna wskazany został na wygnanie 
z Meksyku.

Berlin, 89 październiku, śpeiiersehe 
Zeltung donosi, że książę Holzenloite węzo- 
raj wieczorem wróeii do jflonnehlnin I że ml- 
sya była bezskuteczna.

Paryż, 89 października. Htorkswyłlo- 
n 11 o r donosi, że na uezełe wyprawionej na 
ratuszu była obecną resarSka rodzina 1 kość 
cesarski. Cesarz STapoleou wniósł zdrowie 
austryaekiej pary eesai-skiej, na co eesarz 
austryacki odpowiedział wśród przeciągłych 
oklasków: Odym odwiedzał groby w l¥aney, 
wpadło ml na myśl, aby wszystkie niesnaski 
dwóeb narodów, przeznaezonyeh do przewo> 
dniczenia na drodze postępu 1 eywillzaeyi, na 
zawsze służono do grobów i aby przymierze 
było nowym węzłem pokoju.

Floreneya, 8S października. Ciarlbaldi 
wyruszył w niedzielę a Monterotóndo 1 zajął 
pozycyą pomiędzy wzgórzami pod Torronowo. 
Dalsze wiadomości dotychezas nie nadeszły.— 
Jtiierał Camarmora udał się w szczegółowej 
misy! yfc» Paryża. — Corriere łta liano do­
nosi, że do Terei przybyło 500 jeńców rzym­
skich, których władze włoskie natychmiast 
na wolność puśriły. — Petyeye żądają zwoła­
nia parlamentu. — iazlone sądzi, że mini­
sterstwo zwoła parlament około środka listo­
pada. BrogBla miał przyjąć tekę oświece­
nia publicznego. Pąn Kattazzl udał się do 
Weneeyi.

Paryż, 89 paźdiłernika. Izby zwołane 
są na 18 listopada rb. — Monitor ojgtassa 
notę okólną Moustlera z dnia 85 bieżącego 
miesiąca. onieważ Włochy niewątpliwie 
nie wypełniły zobowiązań, z traktatu wrze- 
śnionegu powstałych, Francy« jest zniewo­
lona ps*zez oknpaeyą przywrócić status quo 
ante. Nie ma tu mowy o trwałem obsadzeniu 
Skóro tylko spokój przywrócony zostanie, 
Francy« wycofa swe wojska. Francy« zwróeł 
również uwagę wielkich mocarstw na kwe­
styą rzymską, która bezwątpienia rozwiązaną 
będzie, ponieważ najwznioślejsze moralne i 
religijne interesy większćj części poddanyeh 
tychże moearstw stoją z kwestyą tą w zwią­
zku.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 29 października.
Powietrio: pochmurne.
Giełda ziemiopłodów: ospale. c«sr u
Pszenica............................................................................................
Zyto

lkov

irioGaę
89»/,
72»/,
19

Knrg.
8 i 7, 
89
75»/,
84’/,
84’/,
57
99»,
93»,

Okowita.......................................................
Giełda walorów: stale.
Listy zastawne poznańskie nowe.........
Listy rentowe „ .................
Amerykańska 6 % pożyczka..................
Akcye koloi żelaznej Karóla-Ludwika.
Rosyjskie banknoty...............................
Polskie listy zastawne............................
Rosyjska pożyczka premiowa stara... 

«i n n nowa...

Szczecin, 29 października 1867. (Marcuse i Maass).

Psaenłoal: wyżćj.
Październik........  104 ,
Paźdz.-listopad... 100'/,!
Na wiosnę...........

Żyto: stabiéj.

not. 2 i
Olój rzepiowy: ospale.

102 Październik........ H’„
1 981 j Kwiec.-maj 1868.. 11’/,
: 96’/, Okowita t słabo.

Październik........ 19»/,
74', Paźdz.-listopad... 19’/,
72', Na wiosnę........... 20’/,
69’/,

not. 23

U',.
H’/.
20
19’/.
20’/.Paźdz.-listopad... 72 

Na wiosnę........... 69

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 29 października. Dziś siawał przed krat;ami 

sądu kryminalnego b. redaktor odpowiedzialny naszego pisma p. 
Teodor Zyohlińskl, oskarżony o ponowne kilkakrotne przestęp­
stwa prasowe i obrazę publiczną dwóch właścicieli dóbr Niemców 
w sprawie wyborów do parlamentu pólnocno-nieinieckiego. Od- 
nakładając szczegółowe sprawozdanie na późnifcj, ograniczamy się 
wzmiance, że sąd skazał obźałowanego na IGO tał. gnywlon. 
Prokurator wniósł o miesiąc więzienia.

— * Jutro termin prawyborów do pruskićj izby posel­
skiej. O godzinie 9 z raua powinien się każdy prawyborca sta­
wić do lokalu wyborczego, jeżeli swego głosu pi stradać nie chee. 
Przypominamy jeszcze raz, że jutrzejsze wybory odbywać się będą 
w inny sposób, jak wybory posłów do sejmu Rzeszy póinocno- 
niemieckiój; przy tamtych można było oddać swą karteczkę po 
między In z rana a 6 po południu, przy tych należy być obec­
nym z uderzeniem godziny 9 w lokalu wyborczym, jeżeli się nie 
chce utracić swego g osu, coby było grubśm zaniedbaniem powin­
ności obywatelskiej. Oby na nikim występek ten nie zaciążył. 
Zgodnie, sfornia przystąpmy jut/o do wyborów, nie troszcząc się 
wcale, jaki ich będzie wypadek.

- * Dnia 2 ■ bm. umaria Teresa z hrabiów ISlelźyń- 
skich hrabina otullcha dziedziczka dóbr Obór, matka cawuicj- 
szego naszego pos:a w pruskićj izbie poselskiej hr. Potuliikio.« 
z Wielkich Jezior.

wrócił wczoraj

— * Stósunkl księży Jezuitów w W. Księstwie Poenaź- 
s iérn byty, jak pisze Zeidl. Corr, w niwssveh oząsach po kil­
kakrotnie przedmiotem rsz.ważania. Doniesienie jednakie, jaki« 
się pojawiło w niektórych gazetach, jakoby zmianę tych stósun- 
k iw obecnie uchwalono, jest nieuzasadnione.

— * Zgromadzenie nlomitokioh prawyboroów zwołano 
ni d. 26 t. m. wieczorem do Odeum przez dra Joehmiisą, było 
nieliczne, po części z urzędników różoyeh wydziałowych zebrane. 
Ztgajons krótką przemową dra Jochmusa, obrało sobie obecnego 
rzecznika Pilet na prezydującego Pomiędsy rozprawami mniej- 
széj doniosłości ścierano się głó. nie o komitet Przez dra Joch- 
mnsa podany plan do obrania nowego komitetu, któryby pod na­
zwą „komitetu niemieckiego“ działał, nie otrzymał większości 
głosów; natomiast rzecznik Dockborn postawił wniosek, aby do 
dawnego komitetu przybrać nas ępnych członków: pp. Wegner 
wyłszego radscę rejencyjnego, Petricha, radzcę rejeticy.negó 
i dra Jocbmusa. Wniosek ten większością głosów przeszedł 
z tym jednak dodatkiem, żeby w miejsce dra- Jocbmusa upro­
szono pana Reichel, radzcę sądu apelacyjnego, do narad ko­
mitetu.

— * Komenderujący jenei at V. Stelnmetz 
rano z Berlina do Poznania.

— ' Kalendarz. Jutro, w środę dnia 30 października,
Edmunda biskupa; w kalendarzu słowiańskim Przemy­
sława—Wschód stoftca o godzinie 6 minut 43. zachód • iro- 
d/iaiu 4 minut 37. 8

— » Mamy przed sobą opis zakładu dla chorych Balzan 
de santé w Nen-SchSnebargn pod Berlinem, z którego wyj­
mujemy co następuje:

Maison pod przewodnictwem radzcy zdrowia dr. Levin- 
stein rozpada na dwa różne od siebie główne wydziały ti ut 
wydział.dla (somatycznie) cieleśnie i na wydział dla psychicznie cho­
rych Pierwszy zawiera w sobie oprócz folwarku i komnat a medy- 
eznemi kąpielami, ogród dwumorgowy i 40 pokoi dla pacjentów Dla 
pneumatycznego gabinetu, inhalacji, elektryczności, gimnastyki 
i polikliniki są osobne komnaty. W pięknym ogrodzie z ajduie 

, się domek do picia mineralnych wód. mleka oślego i serwatki 
! paeyenci używają ogrodu w cieplejszój porze roku do praechadzelć

■ w zimniejszych dniach natomiast i w czasie simy jest wielka, 
kwiatami przyozdobiona i szkłem pokryta kolumnada

W ostatnich dwóch latach byle 439 chorych w’ Maison de 
santé (choroby mózgowe, pacierzowe, nerwowe, krtani, płuc nosa 
organów respiraoyjnych, choroby serca, nerek, moczu kobiecych 

} chorób, digertyi, organu słuchowego, chirurgiczavch i ianych
w chorób). '

Polyklinikę odbywa radzca zdrowia dr. Leyinstein «•- 
ą dziennie, a odwiedzają go chorzy, cierpiący na takie choroby, 
¡1 któie za pomocą zwierciadeł i aparatów oświetlenia pozaaie się 

i leczy. (Nos, gardło, szyja). ’
' , Wydział psychiczny ma 30 pokoi, również kwiatami przy-

,) ozdobioną kolumnadę a wielki ogród służy pacjentom do użycia
■ Pokoje dla niespokojnych chorych i dla nich przeznaczony ogród

Oddnelenie jest jedynym środkiem, «o się w nadswycsai- 
nych razach używa, bowiem zaktad «»»rannie usiłuj« którego za­
sadę systemu Non-restraint z konzekwoucyą przeprowadzić“ 

i • I’m P?rug?eń ciaia ’luty pacjentowi gimnastyka, dla roz­
rywki billard, sala mszyc»« i gościnna, w którśj' tygodniowo 
kwartet i lnaa doborowa muzyka lie odbvwa

Pierwsi lekarze berlińskiej wszechnicy i lekarze praktyku­
jący dostarczają zakładowi pacjentów, « wspierają radą i kon­
sultują dyrygentów np tajny radzca pr. Kr«richs, tajny r. pr. 
Guesmger, taj. r pr. Romberg, taj. r.y.n Horn, taj. r ron L»n- 
genbeck, taj. r. Traube, prof. Virchow, taj. r. Wilms, taj. r. pr. 
Ebert, prof Jos. Meyer, jen. lekarz Bóger, jen. dr’ Weg«n«r. 
Nadsztabowy dr. Abel, Wendt i Peseh •

Przez pięcioletni przeciąg; zakład ten bardzo zadowalnia- 
jąca rezultaty leczenia osięgnął.
... ~ piszą: O«tatnl sejmik powiatowy

odbędzie s ę 2 grudnia w Pleszewie. Oprócz wprowadzenia nowo 
obranych członków powiatu, nastąpi obór kilku komisji, przed­
łoży się sprawo/danie rachunków co do budowy żwirówki powia­
towej z Pleszewa do Bogusławie i z Nowegomiasta nad Wartą 
do Książa. Zjazd hen ma ostatecznie rozstrzygnąć, czy trzy iwl- 
rówki budowane będą: J 8 ’ ł 1

1, z Pleszewa na Pieruszyce, Suchą i Wislki-Lubin aż de 
granicy powiatu wrzesińskiego, długość wynosi §234 prętów osza­
cowane na . . ..........................................* _ 62 J00 tal.

z K liczkowa na Bronowo ai do krotoszyó- 
skiego powiatu, dłngości 2618 prętów, oszacewaae na 31,174 „

3, z Wyszek na Wilczą ku Dobrzycy aż do 
granicy powiatowój 1445 prętów, oszacowane na . . 17,925

Całkowita anszlagowa suma wynosi . . . 118,000 ’ 
po odciągnieniu zrobionych ofert z 2,775 ”

,, , • , zostaje 115,725 tal.
Oczekiwana premia rządowa wynosi . .. 37,188

J brakuje zatóm , . 78,537 ”
Obecnie posiada powiat na budowę żwirówek 7,475 ,

, ., , brakuje więc suma 71,062 tal,
którą zamyśla się sposobem pożyczkowym uskutecznić.

Oprócz wzmiankowanych żwirówek, ma także być przed­
łożonym członkom powiatowym niejeden projekt ulepszenia, wy- 
s^aVkie01*' °”!a<^,an’a drzewami dróg żwirowych powiatu ple-

• • ~ * Z Gostynia donoszą u m: Wydalał leóay z porozu­
mienia centralnego towarzystwa agronomicznego odbył w Gosty­
niu na ( niu 23 i 21 t. m. posiedzenie w hotelu p. Dzieciuchowi- 
cza. Dnia pierwszego były rozmaito sprawozdania, spostrzeże­
nia, uwagi wchodzące w obręb wydziału leśnego La porządku 
.'siennym. Drugiego dnia wyjechali członkowie, których 7 się zje­
chało, a poczęści byli nadleśniczy i leśniczy, w hit kks. Filipi­
nów, do zrewidowania tychże lasów. Ziemianin wkrótce esete- 
gółowo ten zjazd leśny i jego prace opisze.

Praybyll do Poaoania dnia 29 października.

BAZAR. Wilczyński z Szurkowa, Czapski z Poledna. Gołcz i Be- 
giański z Królestwa kolskiego, Potocki z Będlewa (W«. 
zierski z Zernik, Breza z Więckowie, hr. Kwilecki z Gosła­
wic, Ssułdrzyóski z Siernik, Marchwicki z Krakowa, Stable- 
wski a Szlachetna, hr. Mielżyńzki z Miłosławia, Garbewski a Ke- 
BIBA.

HOTEL DU NORD. Hr. Węsiersko-Kwilecka a Wróblewa, Ce- 
łignon z Wrocławia. ’

HO ! EL POD CZARNYM ORŁEM, Schiuek z Puszczykowa. 
Niklas z Kerwosze«« 1 ’

0EHMIGA HOTEL FRANCU8KI. Bi.nek z Odząraewlc Przy- 
siecki z Gałązek, Müller z żoną z Szmigla, ks. Tronkowskl 
z Oborzycka, I’iétro z Wolsztyna.

TILSNERA HOTEL GARNI. Hänsler z Głogowy, Grün z Reich­
thal, Metach z Lipska, Blesert z Gdańska, Misch z Krotoszy­
na, Jauernik z Pocadamu, dr. Cron z Buku, Martin« z Wrześni.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy dzi8iejszńm dalszćm ciągnieniu 4 klasy 136 

król, klasowćj loteryi padła 1 główna wygrana 10 000 
tal. na nr. 29,286, 1 wygrana 5000 tal. na ’ nr. 
.1g’|^4 2 wygrane po 2000 tal. padły na nr. 52,711

39 wygranych po 1000 tal. ne nr. 2052 3286 4424 
6157 9126 15964 17530 19046 19753 20561 22836
23230 23679 26546 26802 27647 27935 35086 35721
36733 37799 38081 45285 45361 52418 52658 56167
58398 59847 64602 65911 66275 73976 76078 84867
85797 88853 89073 i 94108.

nr. 1688 7688 
26026 27726 
34813 37510 
48555 52084 
64096 6o010 
73342 77396 
92143 92293

15608
30161
37919
52925
65592
78058
93445

, z-no 53 wygrai)e po 500 tal. aa 
16237 16499 19122 22064 22139 
31221 3U8O 32727 32928 34342 
42587 44633 46354 47856 48370 
551I9 59241 62656 63626 63800 
65916 66605 66658 67236 6Ś202 
83971 85973 86462 88801 89551 
94370 i 94682.

6nLoyg?nych po 200 tal- na nr- 824 1101 !698 
2105 2653 2823 4005 4259 4476 4599 4705 4947 
5811 7220 8626 10642 11717 14875 14984 15536 
15949 18652 21791 29449 31311 33842 34076 34926 
34997 35032 35695 41777 42640 45241 45891 48015 
6)019 63500 66175 675*7 70808 70857 71438 74267 
74437 74547 75471 77088 78014 80041 8-1081 81697 
87379 82842 83005 831S6 84287 85544 85999 86417



82633 87685 91337 91724 92435 93526 i 94544. 
Berlint dnia 28 października 1867,

Królewsk. jeneralna dyrekcja loteryi
Sprostowanie.

W wykazie wygranych z dnia 26 m. b. podano mylnie 
wygraną loOO tal. na numer 75,813. powinno zaś być 75,818.

Berlin, 28 października 1'67.

— * flaku
No. O 6'? tal, ± u. u
% tal. No. 0 i 1 5%,—4”% tal.'płac za centnar 
Po n «zmienionych cenach handel bez ożywienia.

Poznań, 28 października. Mąka pszenna No. O 6% — 5% 
tal., No. O i 1 6%—6% tal; mąka rżana No. O 5’/,—5% tal., 
No. 0 i 1 5—6’ j tal. płac, za centnar bez akcyzy.

Berlin, 28 października. Mąka pszenna 
o.Oil 6'/,—6 tal; rżana No. 0 5%,— 

bez kcyzy

gietoowe.
5i«y.Bs«Błst'4Rx 29 października, 

u. nowo listy zast 4*% 86’/, żąd. 89 pl. ni'czn. listy 
i p łacno. — f.'„a ł.lcyo oaoku p oyi żądińo. — 
obli;-, fi«,».-plac. iczn. oblip. "i»o;, 98 żąd. — 

98 Łgtl. — Pozn> 4% % obiig. pow. — 
oblig. yow. — pl. — ' n r, polek. r 8

rent. .'91 
pozn. 5%
Pozo. 5% o 
pła«.,— Sza
tal. pt-w. ....... • -„.w,™—. »

Zyto na jesień (’8% paźd. 68’/, październik-listopad 66*/s
istopad-gr.ud. 65 na grudz. i stycz. 64% nawios ę 68 r. 65 
ah pic.

7,

rady
dniu 31

«»siedze« ic
reprezentantów miasta Poznania na 

października 1867 z południa o go-
dżinie 4.

Porządek dzienny:
................ ćki

2.

3.

4.

6.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

Okowita: (z beczką), wyp. 21,000 kw. na paźdz. 19 Ii- j 
stopad'18■■■%, grudz, 18%, na stycz. 68 r. 18% na luty 13% 1 
marz. 68 r. 19 tal. pic. «i
Z powodu wyborów do sejmu pruskiego giełda jutro zamknięta, i

«Jieiti« »¡eriftćsfa», 28 października.
L bo usposobienie giełdy było dzisiaj chwiejne bardzo, to jednak 
przeważało stale a bursa polepszyły się nieco w stósunku do 

«dnia ostatniego minionego tygodnia.
Walery pruskie: Bóbr, pożyczk. pstwa, (4%%) 97. żąd. 

Poż. pstwa z r.-’1859 (5%) 102% pic, Obi. pstwa (3%), 83% 
płac. Poż .pstwa preni. z r. 1855 (3%°|0) 115 pip.

(Ist. zastaw.: Zach.-prusk. (8%%) 67% płc., dto (4%) 
82% piać, dto (4%%) 90% płac. Pozn. nowe (4%) 85% płaceni 
Listy rent. Po fi. (4%) 53% płc. Prusk. (4%) 89% płc

■Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 45% pi»,c. Poż. 
naród. (5%).53/, płacn. Losy z rok,« 1854 4%) 58% płacono. 
Losy kred, z r. )858j 68% pł. Losy z r. 1860 (5%) G6 phiitf? 
Losy z r. 180 ! (5%) 40% żąd. Poż. wsrebr. z roku 1864 (S%. 
59% płac., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 99% płacono. 
Rosyjsk,-polak- obi. skarb- (4%) 61% pł, Polak, certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 90% żąd., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93>, 
płacono. Polskie listy zast 3 em. w rs. (.4%) 57’/, płacn. Włosk. 
poż,(5%)44'/,—43%—’ apłac. Amer. poż.(6%>75>%pła. Akoye 
kolei ielaa. Kol: rnind. 138 płac, Gal.-Kar.-Ludwik. 84% pfć. 
Austr. franc. 127—26%-7pł, Warsz.-wied. 61%-7, pł . Banhtltd, 
Austr cred, n:oł>. 71’/«—% płacono. Pozn. pi;ow. 99% żąd Szląśk. 
stów. bank. (4%) 113% płac. Certyf. hipot. Hubnera (4%60) 
101 płc. Hansem. (4%°0) 87 płac. Henckel (4%%) — żądn. 
Obi. hip. szląs. stów, bank, (4%%) — żądano. Meining. (4%%) 
88 żądano.

hr. Raczyń- 

ubogich

Zarząd fuduazów bibliotc 
skich,
pokwitowanie rachunku kasy 
za 1. i 864, 
pokwitowanie rachunku z zarządu ga­
zowni za rok 1863 4, 
ustanowienie nowego nauczyciela elemen­
tarnego katólika,
wniosek szafarza przy masztalarni o po­
zostawienie go w dotychczasowej jego 
funkcji,
karanie osób, które przez niemeldowa. 
nie uchylają się od opłaty podatków, 
wydzierżawienie sklspu pod ratuszem 
kupcowi Silberstein,
nowa taryfa dla opłaty od jo’'terania 
wody z wodociągów miejskich, 
zaprowadzenie gazu na Zagórzu i ulicy 
Wieżowój,
podwyższanie wynagrodzenia za utrzy­
mywanie więźniów policyjnych, 
wykaz finansowych stosunków miasta, 
celem obrad nsd etatami na rok 1868, 
wydzierżawienie placu przy ulicy Domi­
nikańskiej i rogu Girbar, 
abluicya laudemium z gruńtu No. 359 
starego miasta,
sprawy osobiste.

podp. Piiet.

Nakładem mojim wyszedł:
Wybór

z Przemian Owidjusza
z krótką biografią autora, wstępem do 
każdego mitu, objaśnieniami i słowni­

kiem dla szkół 
wydał

Prof. Antoni Jerzykowski.
Ł. ftflerzhacli.

W nocy z 28 na 29 t. m. skradziono mi 
z lokalu me;o przez włamanie się następne 
przedmioty:

1 paczkę monet polskich sreb., pomiędzy 
którcmi był 1 dukat króla Michała Wiśnio- 
wieckiego i 1 dukat węgierski Maryi Tere­
sy i dzieła na^tepne: (6479.)

ileines Werke, zeszyt 9, 13 do 16.
Manger, Bauanschlaege 1864, broszurowa 

ne, i pewną część nowych dzieł rozmaitych 
rozpraw. Ostrzega się przed kupnem.

H» J. Snssmaiiti Rynek 80.

Kurs gotówki 1 pap. plon.
fr. 24 •

. . . Erdr. pruski 118’/, płacn., ldr. 
6. 24 płac., nap. 5. 12% płc,, póbmper. 

Zagraniczne bank.
112, żąd., snweryny 
5. 18 placon., doli. 1. 12% pic 
Austr.-bankn. 82% płacon. Rosk. ba:
bankowe 4.

Pszenica 2100 tunt. w miejscu 87—104 lal gwedle 
kości; 2000 funt, nai bież. mieś. 89 paźdz.-Ii?topad S8% —
% listop.-grudz. 8S%~% kwiec.-maj 90—89%—90 tal. plac. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 71 %—72% t»l. plac, na bieżący 
miesiąc 78—7/—% październ.-listop. 72% — 72 — ,8, list.-grud. 
7C%—%— % kwec.-maj 69* t~68% - 69% tal 3 praceno. Ję­
czmień :1750 funt, w miejsoa 49—58 tal. wedl jakości; szlą- 
ski ¿>6% tal.plac. Owies 1200 funt, w miejscue 32—34 tal. we­
dle jakości, 32—33% tal. pł. na bieżący mieś. 33%—33 paźdz.-

uczne 
tn. 84% płc

99% płacn.,
Dyskont

ja-

plac, grudzień-stycz., styczeń-luty i luty-marzec 63% żąd. 
maj 63' tal. plac, i żąd. Pszenica na październik goj 
żąd. Jęczmień: na październik 54 tal. żąd. Owies: na * 
dziernik 50 tal. płac. Rzep; na październik 96 tal. żą 
Olej rzepiowy: ceny słabsze; w miejscu 10% tal. żąd." 
paźdz i październik-listop. 10%, żąd. listopad-grudzień 10»’1 
’%»—’/* plac, kwiecień-maj 11'/,, tal. żąd. Okowita: 
niższe, wypow. 30,000 kwar;; w miejscu 19 tal. żąd. 18%, 
plac, na październik 19 paźdz-listoyad 18%—% plac, j 
listopad-grudzień 18%, kwiecień-maj 19—’%—’/, tal. płac.

Iistopad32—31% list.grudz. 31—30% kwiec.-maj 31% tal. pia- 
Ćopo. Groch: 2250 funt do gotowania i na paszę 68—73 tal. 
Wedle jakości. Rzep: 1800 funt. 83—89 tal. Rzepik zimo­
wy: 81—86 tal. Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez 
beczki 11% tal żąd. na bieżący miesiąc, i paźd.-łistop. 11’,,- 
llstopad-gruilz. 11%—%, kwiec.-maj 11'%«—% tal. płacono. 
Olój lniany: 14 tal. Okowita: 8000% TraL w miejscu 
bez beczki 19%—% tal. pł. na bież, mieś., 19%,--%—%
płac., paźdz.-list.I9%—19- * .................................. ............. .
19-....................................
płac.

paźdz.-list.I9% —19—%pŁi żąd. % płac., list.-grudzień 19% 
-% płac % żąd. grudz.-stycz. l'/%—%—% płac, i żąd. %, 
i. kw.-maj 20%—%,—%płac. i żąd. % tal. płacn.

28ti/leSitu wrocławska, 28 października. 
Koniczyna czerwona, usposobienie stałe; poślednia 

11 — 12%, średnia 13—%, piękna 14—%, bardzo piękna 15—% 
tal. 2%to 2000 funt, ceny niższe; na październik 67—66’ ,
tal. płac, październik listopad 65 listopad-grudzień 

BsaaaawmgaHMgMgBSjBBi
63 %-

Rzeczywista
całego

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik ziarnowy 
Rzepik latowy 
Lniauka

Na targu: piękna. śred.
sgr. sgr.

111—115 107.
109—112 105

— 86 84
62— 66 60

— 38 87
78— 82 76

203 200
198 188
186 176
176 166

poślejł
sgr

101-105» I

82— 84|-
? 67—59'. 

—361« 
72-74«. 

190 ’ 
180 
166 
156

Berlin, 27 października. Kursa dzisiejszego obrotu nr. 
walnego, Po wielkićm chwianiu się i przy wielkim obroA I 
usposobienie było w końcu dos ć spokojne. Notujemy: Akc I

Olei Calicvi. 85 DtUC. ał<CVft lrnlnńalsn.TninduńcIziźń; 19C
końcu dos ć __v_„. ___ v_.

kolei galicyj. 85 plac, akcye kolei kolońsko-mindeńskiśj 138 ni? 
i żąd. austryackie losy kredyt. 70%-%—’/,—% plac |3 
z 1860 r. 65%—-/, płac. pożyczka ameryk. 74%—’/, plac 
ska 43%-% plac.

wyprzedaż
składu

wt/robów ¡(‘(lirabnij li, wełnianych, bawełnianych
nych cenach.

[6488].
Upzsaia poszukuje;

W. Rycerska ni. 14.
Grrsser, blacbn. 

[6482].
Miody człowiek, mówiący

i t. p.

Karmelki z rzodkwi
przeciw kaszlowi i cierpieniom piersiowym 

C. A. C. rłseber«, 
w Bockenheim pod i raukfurtem n. M. 

100 sztuk 16 sgr. — Pudełko 5 sgr. 
Paczka 4 sgr.

Sprzedaż wyłączna u

A. Kunkel mlod.,
[6469] Róg Wodnćj i Jezuickićj ulicy.

p° polsku i po, łfsinniane 
niemiecku, poszukuje miejsca Ja,Sto uczeń 
u aptekarza. Adres: ks. proboszcz 
Lnutlsherg w Głuszynie pod Po­
znaniem. [6473]

fWieihie potu, wędzone 
półyęshi

Patki yęsie
polecają [6466]

Bracia Andersch.

po

i
znacznie zniżo-

hasztany, 
Ananas w pomadee, 
Truskawki poleca

S. Sobeski.[6480.]
Świece stearynowe Apol­

lo odebrał wprost z Wiednia i poleca 
handel Zboralskicgo w ®Ble- 
szewie. _______ (6475.)

Ogłoszenia gospodarskie itd 
Leśniczy Polak, żoi.aty, wolny od w 

ska, mający chlubne zaświadczenia praktrf 
poszukuje zaraz lub też od Nowego 1% 
posady. Dowiedzieć się można u Affet 
wiozą na Cbwaliszewie i w administrar,.

[637?*Dziennika.

■

Obwieszczenie.
Dostawa potrzebnego o vsa ula miejskiej 

masztalni na rok 18='3 poruczoną zostanie 
najmniój żądającemu.

Termin licytacyjny wyznaczyliśmy na
dzień 7 hi przyszł przed południem 

o godzinie 10
na sali ratusza, na który chęć dostawy ma­
jących zapozywamy.

Warunki są do przejrzenia w naszej re- 
gistraturze.

Poznań. 15 października 1867. (6484).
Magistrat.

Dery końskie^ 
Kołdry watoirane, 
Dery podróżne, 
Dery na nogi, 
Mały kokosowe, 
Dywany itd.

poleca po jak najtańszych cenach

S. KantorowS.cz,
Rynek 65. [6454 j.

(Skład płócien i dywanów),
— fabryka bielizny. —

Obok handlu cygar założyłem jeszcze
Handel świec i wyrobów woskowych,

które to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności jal o i Przewielebnemu Duchowieństwu 
uprzejmie polecam, dostarczać będę świec do kościołów, do uroczystości kościelnych 
i r. czę za towar dobry i tani

.1%

(6487],

WB

Kapało wslii,
ulica Wrocławska No. 35

Kelydon

Pozostałość po zmarłym ks pijj 
boszczu Grzeszkiewiczn» 
Wielkićus Str/cIęzH, składająca się 
z żywego i martwego inwentarza 
będzie sprzedana przez licytacja 
dobrowolną na probostwie w Wiel- 
kióm StrzelezH dnia 7 listopada r, 
b. o godzinie 9 przed południem, 
na którą mających chęć kupna za 
prasza się. Egzekutor testamentu

Bielski*[6450.]

:

I

Szkółki drzew,
ogrodnictwo artyst. i handlowe

w Grabowcu pod Szamotułami. 
Największy wybór krajOWJCh i Zagra- 

nicznych drzew owocowych, ozdobnych i
e* leśnych, jako tóż ozdobnych I owocowych 
g krzewów, roślin krzakowych itd. Cenniki 

na żądanie franco i bezpłatnie. [5884]

Bracia Zwfeśger.

berlińską wodę na plamy 
z fabryki C. Roesteb w Berli­
nie poleca w butelkach orygi­
nalnych po 2‘/2, 4, 7% i 12'/2
sgr. handel farb

Adolfa ischa,

Dominium Ostrowieczii o pod Dol­
skiem przyjmuje zamówienia ni
tegoroczną trzcinę. i6478].

Dominjuni Rarcifłtn pod Gro- 
dziskiem ma na sprzedaż 8 kóp

uszlachetnionych wiśni
(drzewa z koroną) w najrozmaitszy^ 
gatunkach. ____ (6448).

[6477] Zamkowa ul. 5.

<x>

<£}
«O
©

©

©

szrEeeińgfele twarde 
białe mydło 8 funt, za talara poleca

[6421.
Izydor Busch,

Sipieżyński plac 2.

Sprzedaż tryków
w mojej zarodowej owczarni Negrettów (po 
chodzenia z Amtitz, Jess nitz, Hosztitz) w 
poczęła się. ¡6472]

Pławce pod Środą.

Fritz Heickerodt

Obwieszczenie.
Dostawa potrzebnego siana i słomy dla 

miejskiój masztalni na rok 1868 poruczoną 
zostanie najmnićj żądającemu.

Do tego wyznaczyliśmy termin licyta­
cyjny na

dzień 8 m. przyszł. przed południem 
o gadzinie 10

na sali ratusza, na który wzywamy chęć 
podjęcia się mających.

Warunki są do przejrzenia w naszej re- 
gistraturze.

Poznań, dnia 15 października 1867.
Magistrat. [6485].

Bartela Hôtel garni
Im goldenen SeSiśfflf 

Berlin, 25 Brüderstrassse 25, Berlin. 
Pomieszkania po najdostępniejszych cenach.

[6320]

Doniesienie.
W środę dnia 6 listopada przed południem 

o 10 godzinie odbędzie się w Poznaniu na 
Działowym placu urządzona przez Stowa­
rzyszenie agronomiczne powiatu poznańskie­
go, wystawa łtlwezyr. Lepsze klacze 
z źrebiętami (ile można z lat kilku), będące 
własnością gospodarzy chłopskich poznań- 
akiego powiatu, otrzymają premie. [6471.]

S~.
CS
es

Walne zebranie Towarzystwa Przy­
jaciół ffinzyki odbędzie sięwcarwar- 
tefc. 31 tim. w lokalu Towarzystwa 
Przemysłowego przy ulicy Wrocław­
skiej, na które szanownych członków 
zaprasza [6489],

%arzą<l Towarzystwa,

Skarbek Habdank. 
Młody Bolesław III. 
Obrona Trebowłi.

Szwajc. czekoladę
fabryki Sucharda 
po cenach fabrycznych.

kupcom daję

S. Sobeski.

sprzedaj e 
(6481)

rabat.

W kamienicy kupca LeltgObra przy Wodnój uli­
cy urządziłem (6391)

Skład mąki.
Sprzedaż dzieje się tak w większych ilościach cent­

narami jako i w mniejszych, funtami. Staraniem mojóm 
będzie dostarczać po cenach umiarkowanych przedniego 
towaru.

Młyn Podgórnik
|>4Ml Foziiaiiiem,

dnia 25 października 1867, liitról Rrdocliwilh
Aiikcvii tryków Basnfennilletów

Po
sera w
chium, przeszły w
tych momentów 
ozne, lito

w,
Sobieskiego przeeiw Turbo«»*“ równa się powyższym tak pod względem 
formatu jak wykonania, tak iż sztuki miłującej publiczności podajs się cztery obrazy,
które Jako eieganoka ozdoba pokoju tworzą zarazem znakomitą pamiątkę bisto 
rycznyoh momentów. [6464.]

Cena obrazu 20 złp.

-a-®«, odbędzie się na twm. Cliarcice przy stacyi kolei że­
laznej we Wronkach tltkftti listopada rb. przed 
południem o 10 godzinie. (Wszystkie trjki są szczepio­

ne!) Panów, którzyby życzyli sobie, aby po nich do Wronek posłano, upra­
szam, aby mnie wcześnie o tem zawiadomili. (6398).

Bander, radzca Ziemstwa.owyższe litografie artystyczne,, wedle kompozycyi sławnego malarza Aleks. Les- 
Warszawie wykonane po mistrzowsku przez Franciszka Hanfstapngel w Mona- 

prawem nakładowem. Pomyślny wybór znakoml-me posiadani

J. Łlssner w Poznaniu,
księgarnia, handel artystyczny i antykwsrnia, îfilhelmowski Plao Ño. 5.

Kabaty, poszycia na futra, paletoty i ża­
kiety, począwszy od 9 talarów, oraz wyroby 
jedwabne i wełniane na suknie poleca

K, Żupańshl.

Sprzedaż tryków
owczarni zarodowej Negretów. i szczepu

Wh'dienbkit w Hammer
rozpoczęła się. Tryki są szczepione.

Hammer przy stacyi pocztowój Czarnków, stacyi kolei żelaznej
Trzcianka- (6255.) Bethe.

[6476.]

Jedwabne
łrOi poleca

i wełniane pokrycia na fu-
Msp rzedaż tryków M

[5941.] F. Roaasławshi.
kończących w lutym roku przyszłego rok drugi, z mój zarodowój 
owczarni Negrettów w Woniesciu pod Starym Bojanowem roz- 
pocznie się dnia 1 listopada. (6408).

W. Ł. Wedemeyer w Schoenrade w N. Marchii.

Sidad zegarków i łańcuszków
II. Oftwcztńskie«

znajduje się teraz
10 Wilhelmowski plac 10

naprzeciw teatru.
Iłeparacye wykonują się akuratnie jak najtaniej. [6470].

Do pana dr. J. G. Poppa, Wiedeń.
Przez tydzień używałem pańskiej 

anaterynowćj wody do ust*) 
a od czasu tego nie miałem już ani 
razu bólu zębów, na który dawniój bez­
ustannie cierpiałem, co najlepszym jest 
dowodem dobrocifabrykatu tego (61/82)

Mimo cenę wysoką obejść się bez 
niej nie mogę i proszę dla tego Pana 
o przesyłkę nowych 6 butelek tej do­
broczynnej wody; dobrzeby było, gdy­
by i mniój zamożni cierpiący używać 
jej mogli.

Proszę o szybkie przesłanie i zostaję

Budweis. Pa^eł Färber.
właściciel dóbr.

♦) Dostać można u wdowy Hłrsten 
Podgórna ulica 14.

I»

Szolowie pod 
szewein [gn3] 

rozpoczyna się

Fle-

isprzedaż tryków!
dn. 1 listopada.

’de CADVIH, de PARIS 
SS. BOULEVARD SÉBASTOPOL

æitfrt

mittel, ebrnf» ątttm art a»,-
ment gegen ®et> 
flepfung.tie b.rt- 
nAdigften ïlet. 
«enfAmenen, Se- 

ietteffcen tm» 
©(¿leim. O< i# 
pwbat - • —probat bel

«enentjûnbHng, 
elutfhtfMnj.jfi. 
täte», Snabct-

(en, »¡¿«matî
i. î>erÜGettb ber Œau«tn’f($e» Çtlle»

Mdt R<$ in fotgenben æeetra faq «ai : 
ratebeiÿeiRellang eter Untetlaltaa»'U AM A g M K Ł • 1 X * —»et 9eTaa»|tlt 
•4O4MH.80VUI«, 1(0. e»W «Uta, >SaM(

Nabyć można w Poznaniu 
[4030.] w aptece JElsnern.

Médaille ds la société des 
scienses industrielles ce Paris.g

Precz z siwemi włosami!
Melanogène

Dicąuemare aine w Rouen, 
fabryka w Rouen, Rue St.-Nę 

colas, 39.
_____ Do natychmiastowego farbo- 
’■^^•wąoia włosów i zarostu we wszy­
stkich odcieniach, bez niebezpieczeń­
stwa dla skóry. — Środek ten farbu­
jący jest najlepszy ze wszystkich do­
tychczasowych [6483J.

Skład en gros u pp, Wolff i syn w 
Karlsruhe, w Poznania u 
DESFOSSE Sucer. de MONTIGNY.

naANOSENE
HCQUEMARE

Rurki przeciw astmie
aptekarza Levasseur,

Leczą rychło i niezawodnie astmy. Do­
stać można w Paryżu u wynalazcy przy ul. 
de la Monnaie 19; w Krakowie u p. Bru­
nona Jłlłezyńwkięgo; w Poznaniu w 
aptece dra IManEiiewIe-»»« (6315)

îBfil'IllO'WÎdliO na wyroby z podpisanej fabryki 
en gros & en détail przyjmuje każdego czasu dom handlowy Fanów

<Sfc w Poznaniu «raz

Antoni lowalsM i Spoiła
w Marcelinie pod Foznaniem.

[5220],
“wWcicMe^Mtecz'ystTf'WaîîgôFski TspTw Poznaniu, — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Sprzedaż baranów
Dnia 28 października rozpoczęli 

się w mojej zarodowój owczarń 
w Stacliau pod Strzelinem (Streh- 
lau) w Szląsku sprzedaż rozpłód» 
wych tryków. Trzoda jest po 
chodzenia czysto z Leutewiti 
Waga strzyży 1867 ze sztuki i 
funt 17 lutów wagi celn. netto. 
[6474], Stegmann i Stein.

Teatr miejski w Poznania-
We wtorek dnia 29 październik» 

Pierwsze i jedyne wystąpienie gościnne S81 
Gonzalo Tlntorer, pierwszego tenorzysi

król, teatru helia Scala w Medyolaui»- 
V i rzedstawienio w i abonam. 'W

Der Barbier vos Sevilla.
Opera komiczna w 2 aktach według '6f 
skiego tiómnczoua przez Kollmansa-

zyka J. Rossiniego.
Cena miejsc: Loża obcych 1 tal., I I02,1 

krzesro 25 sgr.
W środę dnia 30 października.

VI przedstawienie w abonamence. 
Po raz wtóry :

3Sie JnurnaSisten,
Komedya w 4 aktach przez Gust. FreitW 

[6486] __ _________ Byrehcy»
/ Na pogorzelców miasta 
sławia odbędzie się na sali paD
R. Kadzidłowskiego

Przedstawienie baletowe
w niedzielę d. 3 listopada.

Zakończenie pólkursu tańca odbędą 
w czwartek dnią 31 października. .

Śrem. Kornel SzcazepoA8’4 ' 
[6344], baletnik. ____'

Dzisiaj we 
wtorek

[6467],

stanie. [6468.]

Eisbeine na kolący^’J. MlchalsMt
karawano*;Salon *«.»’- „u,

na Sapieżyósk!® P 
bedzie już tylk< <' c 
ty wtym tyged ¡( 
dziennie od o fc 
do 9 wieczoru» ^ 

W nledzie e “ .
«•«■‘".“ÿiS-

£3

KantorowS.cz
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